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K r a k ó w ,  31 maja 
Czwarty taz od czasu ostatnich wyborów 

zbiera się parlament austryacki, aby podjąć 
pracę Danaid nad uzdrowieniem konstytucyjnego 
organizmu monarchii

Nadzieje, jakie wiążą się do tej nowej sesyi, 
są bardzo znikome. Radjkalna agitacya w wy- 
boi czych okręgach Liemieckich roznamiętniła do 
tego stopnia naiwne umysły elektorów, ie o 
zwycięstwie umiarkowanych prądów z góry 
zwątpić należy, a rozwiązanie Rady miejskiej 
w Graca nic przyczyni się chyba w niczem do 
obniżenia wysokiej temperatury.

Przerażenie też ogarnia nie tyle rząd i pra 
wice parlamentarną, co samych Niemców. Roz
paczliwy a pełen perfidyi artykuł Now. Pressy 
z niedzieli jest klasycznym tego usposobienia 
komentarzem.

Dziś dopiero, gdy wzburz ne fale radykali
zmu niemieckiego zalały iub zalewają do reszty 
wszelkie mosty porozumienia i zgody, załamują 
ręce statyści z ulicy Fichtego i widzą golem 
okiem to, co z matematyczną pewnością od da
wna już przepowiadano; widzą zerwanie tra
ktatu cłowego pomiędzy Węglami i Austryą, 
widzą tryumf zalitawski, upokorzenie i zniszcze
nie materyalne tej części monarchii i jako je
dyne na to lekarstwo podają: zniesienie rozpo 
rządzeń językowych.

Do niedawna czytaliśmy w tym samym orga
nie zupełnie inne zapatrywania. Śmiano się i 
drwiono z urojonych niebezpieczeństw, jacie 
przt myślowi austryackiemu w razie rozbicia 
akcyi ugodowej zagrażać miały, podniesiono 
wszelkiemi środkami obstrukcyę parlamentarną, 
uł atwiano sojusze pomiędzy ipozycyą a socyali- 
stami, a gdy nareszcie zrewoltowt.no wszystko, 
sponiewierano konstytneyę i obezwładniono par
lament powstaje nagle panika i przerażenie, 
wznawią^się legendę, której nikt już nic wierzy, 
że tylko Niemcy są kitem trzymającym Austryę.

A jakby na potwierdzeniu tego kłamstwa 
w tym samym numerze Pressy pojawia s.ę te
legram z Gracu o gromadach studentów, snują
cych się pu mieście z b ł a w a t k a m i .

Bławatki studenckie i owe zapewnienia o pa- 
> tryotyzmie austryakim Niemców nie potrzebują 

komentarza.
Dyktatorska władza nad obozrm niemieckim 

przeszła stanowczo w ręce radykałów. W o l f  
który z redaktora mizernego dzienniczka a rósł, 
dzięki hojności swoich wyborców, na zamoż
nego człowieka, byłby chyba obranym z rozu
mu, gdyby dopuścił do jakiejkolwiek ugody, przy 
której wszystko stracić, a nic zyskać nie może 
Aby zaś żywioły umiarkowane na lewicy zdo 

^były s:ę na jakiś czyn heroiczny, aby poczuły 
się do obowiązku ratowania i konstytucyi i par 
lamentu i państwa, w to po ostatnich doświad
czeniach uwierzyć trudno. Zanadto bowiem obni
żył się poziom inteligencyi w szeregach nie
mieckiej pozycyi, zanadto wzrósł oportunizm 
tych, co drżą o swoje manaaty, aby mogli zer
wać się do ezynu ci, którym jeszcze cośkolwiek 
zależy na utrzymania państwa i parlamentu. Nie 
oddajemy się więc żadnym .złudzeniom i prze
widujemy z góry rychłą katastrofę. Zastanie 
ona nas przygotowanych o tyle, o ile prawica 
parlamentarna zduła zachować obecną swoja 
organizacyę i stanowisko polityczne \ o ile rząd 
zdoła spełnić swój obowiązek względem pań
stwa i stronnictwa, w którego obozie jest dziś 
Austrya.

Walne Zgromadzenie Tow. nauczy
cieli szkół wykszych.

(Sprawozdanie własne „N. Reformy".)
L w ó w , 29 maja.

(n.) Pod pięknem basłem rozpoczęły się dziś 
doroczne obraay Tow. nauczycieli szkól wyż
szych, bo pod hasłem czci dla największego 

« wieszcza polskiego, które rozbrzmiewa obecnie 
po wszystkich łanach Polski.

Po nabożeństwie w katedrze, zebrał' się dziś 
w południe uczestnicy zjazdn w liczbie dość po 
ważnej (około stu) w sali ratuszowej, gdzie zgro
madzonych powitał piękną przemową * prezes 
prof. dr. A. K a l i n a .  Podniósł on, że cele 
Tow. nauczycieli szkół wyższych dadzą się stre
ścić w słowach: dobra szkoła, która jest przed
miotem usiłowań każdego cywilizowanego na 
rodu. Warunkiem dobrej szkoły jest rozumny, 
dalfck- od gwałtownych skoków, postęp, utfzglę 
dniający historyczne i narodowe zdobycze. Dru
gim warunkiem dobrej szkoły jest dobry .nau
czyciel. Społeczeństwo wiele oden wymaga, mało 
daje ma w zamian. Wydział Tow. gorliwie zaj 
maje się sprawą polepszenia bytu nauczycieli 
i rozwinął już w tym kierunku odpowiednią 
akcyę. Nie mniej gorąco zajął się Wydział Tow. 
żywotną sprewą reformy nauki piśmiennictwa 
i języka ojczystego, a do działalności w po
wyższym kierunku podniecała go-myśl, że w roku 
bieżącym właśnie obchodzi naród nasz setną 
rocznicę urodzin Adama Mickiewicza. Prezes 
wyraża cześć i składa hołd pamięci wieszcza 
imieniem Tow., oraz zaznacza wybitna rolę, 
jaką odegrał Mickiewicz w dziejach odrodzenia 
narodu.

Z kolei nastąpił znakomity odczyt prof. Piotra 
C h m i e l o w s k i e g o  na temat: „O wychowaw 
czych wpływach Adama Mickiewicza pud wzglę
dem estetycznym, moralnym i polityczno-społe

cznym". Prelekcyę tę, w nieobecności autora, 
odczytał zgromadzeniu prof. R a w e r .  Referat 
prof. Chmielowskiego, pełen głębokich i orjgi 
nalnych poglądów o ogólnej charakterystyce poe 
ty, wywarł na uczestnikach zjazdu silne wra 
żenie. Znakomity historyk literatury zaznaczył 
harmonię poezyi słów i czynu Adama, następnie 
wskazał główne czynniki, stanowiące tło poety
ckiej działalności Mickiewicza, który był „naj 
większym nauczycielem, apostołem, syntezą poi 
skiego ducha i odrodzenia narodu". Zgromadze
nie uchwaliło przesłać prof. Cnmielowskiemu 
do Zakopanego pismo z serdecznem podzięko
waniem za doskonały odczyt, nad wnioskiem 
zaś prof. S ę d z i m i r a  z Krakowa o otwarcie 
dyskusyi nad odczytem prof. Chmielowskiego, 
zjazd przeszedł do porządku dziennego.

Na pomnik Mickiewicza we Lwowie uchwali
ło zgromadzenie przeznaczyć 100 złr. z fundu 
szów Towarzystwa.

Podnieść jeszcze winienem, że Towarzystwo 
uczciło rok Mickiewiczowski piękną pamiątką, 
mianowicie srebrnym wieńcem laurowym, złożo 
nym w kasetce na palmie i związanym azarfą, 
na której widnieje odpowiedni napis. Wieniec 
ten, dzieło prof Juliusza Bełtowskiego, zawiezie 
specyalna deputacya do Krakowa i złoży go w 
muzeum narodowcu

O godz. 2 po poł. odroczył przewodniczący 
obrady do godz. 4 po poł. Na posiedzeniu przed 
południowem obecHi by li: wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. M. Bobrzyński, radcy 
szkolni: Zaleski i German oraz posłowie : Pię 
tak i Barwiński.

P o p o ł u d n i o w e  o b r a d y  d/osiejsze roz 
poczęły się o godz. 4 ’/2 Prezes Kalina powołał 
na sekretarzy pp. Jędrzejowicza z Tarnowa i 
Nogaja zc Lwowa.

Z kolei uwolniono referentów (prof. Klemen
siewicza, prof. Lityńskiego i prof Rawera) od 
odczytania sprawozdań z czynr-'ści Tow., ze sta
nu funduszów oraz ze stanu administracyi wy
dawnictw. Sprawozdania te będą jeszcze przed 
miotem dyskusyi, skoro komisya kontrolująca 
przyjdzie z odpowiedniemi wnioskami. Na razie 
dokonano wyboru tej komisyi. do której weszli 
pp. Grinberg, Karpiel i Matasiak.

V7 thiLizyui ciągu referował dyr. Fr. Pró-  
c h n i u k i  wnioski Wydziału Tow. w sprawie 
nauki języka i literatury polskiej w trzech naj
wyższych klasach szkół średnich.

Referent nzasadniał potrzebę poświęcenia języ 
kowi ojczystemu większej liczby godzin w trzech 
najwyższych klasach oraz czytania większej ilo
ści arcydzieł w całości, przyczem z powodze 
niem polemizował z odmiennemi zapatrywania
mi , wyrażonemi przez prof. R. Zawilińskiego 
przed ^.woma laty w artykułach Muzeum. Wresz 
cie re/-rent przedstawił następujące wnioski :

I. Walne zgromadzenie a) uznaje potrzebę czy
tania większej ilości arcydzieł literatury narodo 
wej w całości, których wybór ma być pozosta
wiony uznania gron naucz cielskich, odpowie
dnio do przygotowania uczniów danej klasy; 
b) poleca Wydziałowi, aby wniósł w tym du 
cbu podanie do Rudy szkolnej krajowej.

II Walne zgromadzeni': uznaje potrzebę: a) 
poświęcenia językowi polskiemu w trzech naj
wyższych klasach większej liczby godzin i b) 
odpowiedniego przystosowania planu lekcyjnego.

Nad referatem tym rozwinęła się żywa i dłu 
ga dyskusya. Prof. J a m r u g i e w i c z  żądał, 
ażeby zwiększenie liczby godzin języka ojczy
stego nie pociągnęło za sobą powiększenia ogól
nej liczby godzin, oraz nie obciążyło planu le
kcyjnego 8-mej klasy. Prof. M a t a s i a k  wniósł, 
imieniem Koła krakowskiego, ażeby w drugim 
wniosku opuścić słowa: „w trzech najwyższych 
klasach". Dyr. Karol P e t e l e n z  w dłuższym 
wywodzie kreśli plan czytania klasyków ojczy
stych w Niemczech i popierając wnioski W y
działu, zastanawia się nad tern, w jaki sposób 
znale ść w programie nank, dziś obowiązującym, 
większą ilość godzin dla języka i literatury oj
czystej. Mówca proponuje usunięcie dwóch go
dz n tygodniowo nauki filozofii w 7-mej i 8 mej 
klasie. Prof. M a t a s i a k  sprzeciwia się, ażeby 
już dziś oznaczać te przedmioty szkolne, które 
by można było usunąć z planu bez czynienia 
uszczerbku całości, a gwuli pomnożenia liczby 
godzin języka polskiego. Prof. S ę d z i m i r  o 
świadcza się za rozszerzeniem nauki języka i 
literatury polskiej nietylko w wyższem, ale i 
w niższem gimnazyum.

Po poparciu wniosków Wydziału przez prof. 
Mańkowskiego i Fr. Konarskiego zabrał glos 
referent dyr. P r ó c h n i c k i ,  który, wśród o- 
gólnego aplauzu, wskazał na wielkie, prawie 
nieprzezwyciężone trudności, na jakie w cen 
tralnym .rządzie natrafiają wszelkie projekty re
formy galicyjskich szkół średnich, przedstawia
ne przez Radę szkolną krajową. Z faktem tym 
trzeba się poważnie liczyć, jak również z tem, 
że zadanie polskiego nauczyciela jest trudniejsze 
i dalej idące, niż innych pedagogów, bo nasz 
nanczyciel musi w pierwszym rzędzie budzić 
wśród młodzieży zapał i miłość do ideałów oj 
czystych. Referent przyjął poprawkę Koła kra
kowskiego, oraz diuga. ażeby nie przeciążać 
pisnn szkolnego klas wyższych.

Zgromadzenie jednomyślnie przyjęło wnioski 
Wydziału wraz z poprawkami. Uchwalono tak
że wniosek prof. Fr. K o n a r s k i e g o ,  poleca
jący Wydziałowi obmyślenie sposobu, w jaki 
r śnaby wprowadzić naukę języka polskiego 
do gimnazyów ruskich.

O godzinie pół do siódmej zamknął przewo 
dniczacy posiedzenie odczytaniem telegramu po
witalnego od prezydenta miasta dra Małachow
skiego, który bawi przez święta w Zagórzu.

L w ó w , 30 maja.
(n.) Na dzisiejszem ti zeciem , posiedzenia 

wniósł prof. M a t a s i a k ,  imieniem wybranej 
wczoraj komisyi kontrolującej, udzielenie admi
nistratorowi i kasyerowi absolutoryum, oraz wy
rażenie szczególnego uznania prof. R a w e r o w i  
za jego skuteczną pracę

Wnioski komisyi kontrolującej przyjęto jodno 
głośnie, a wnioski co do rozpisywania konkur
sów przez wydawnictwo Muzeum i przekazywa
nie pewnego procenta z dochodów wydawnictwa 
podręczników Da rzecz fundacyi Mickiewicza 
przekazano Wydziałowi do rozpatrzenia.

Z kolei nastąpiły wybory. Prezesem wybrany 
został ponownie prof. A. K a l i n a ,  zastępcą 
prezesa dyrektor P r ó c h n i c k i ,  do Wydziału 
zaś weszli pp.: Kaz. Bruchnalski, dr. Antoni 
Dziędzielewicz, adwokat, Wincenty Frank, Edm. 
Grzębski, dr. Emil Kalitowski, Walenty Kozioł, 
Maryan Łomnicki, dr. Lwnard Piętak, Józef 
Staromiejski, dr. Al. Skóiski, poseł Józef Sole- 
ski i dr. Miecz. Warmski.

Po dokonanych wyborach przedstawił dr. Bo
lesław M a ń k o w s k i  wnioski Wydziału w 
sprawie reformy organizacyi szkół średnich. Re
ferent w długim i wyczerpująco umotywowa 
nym wywudzie scharakteryzował obecny stan 
szkół średnich w kraju i zakończył postawie 
niem wniosków następujących:

I. Walne zgromadzenie ponawia rezolucyę, że 
dotychczasowy plan naukuwy dla szkół średnich 
wymaga conąjrychlejszej reformy.

II. Walne zgromadzenie wyraża opinię, że 
w przyszłej reformie a) należy przyjąć za pod
stawę planu szkolnegu naukę języka ojczystego,
b) należy dać możność miodzieży, by jaknajpó- 
żniej stanowiła o wybór ze kierunku studyów 
wyższych, c) wymiar godzin nie powinien prze
kraczać w czterech niższych klasach liczby 24 
godzin, w wyższych zaś 28 — 30 godzin tygo
dniowo.

III. Walne zgromadzenie p leca wydziałowi 
Towarzystwa, aby v? sfpcUreSniej drodze po
starał się o wprowadzenie w życie nowego planu 
w myśl rezolucyi poJ 2).

Nad ‘ referatem tym rozwinęła się dyskusya.
Prof. K u n z postawił imieniem Koła krakow 

skiego wniosek, że „walne zgromadzenie uznaje 
potrzebę wydania zasadniczych ustaw dla orga- 
nizacyi szkół średnich". Dyrektor Karol P e t e 
l e n z  omawia szczegółowo braki dzisiejszego 
planu szkolnego, oświadcza się jednak w końcu 
przeciw wnioskom wydziału. Poseł S o l e s k i  
wobec podzielonych zapatrywań na potrzebę re- 
organizacyi szkół średnich —  wystąpił w ostrych 
słowach przeciw tym, którzy nie uznaja konie
czności reformy dzisiejszego nauczania. Jest ono 
z gruntu złe, bo nie oparte na szerszej podsta
wie narodowej. Tutaj nie wolno sprzeciwiać się 
reformie szkół średnich, bo to b jlby  czyn nie- 
patryotyczny, a kto myśli inaczej, niechaj lepiej 
opnści to zebranie Łacina zachwaszcza szkoły, 
a język polski ogranicza się do 3 godzin! Mówca 
apelnje do konserwatystów, ażeby nie żywili 
płonnych obaw, gdyż ten „blugi stan posia
dania" długo jeszcze kwitnąć będzie, a za na
szych czasów do reorganizacyi nie przyjdzie. 
Możemy głosować spokojnie za wnioskami ko
misyi. Po zamknięcia dyskusyi i odpowiedzi 
referenta, dra Mańkowskiego, który zaaprobował 
poprawkę prof. Kunza, wniesioną imieniem Koła 
krakowskiego, przystąpiono do głosowania.

Zgromadzenie uchwaliło znaczną większością 
wnioski wydziału z poprawką prof. Kunza co 
do punktu c) w tym kierunku, że wymiar go 
dzin nie powinien przekraczać w klasach wyż
szych 28 — 30 godzin tygodniowo, w czterech 
niższych zaś powinien być o ile możności mniej
szy, oraz przyjęło wniosek Koła krakowskiego 
co do potrzeby wydania ustaw zasadniczych dla 
organizacyi szkół średnich.

Sprawą ta zajmie się wydział Towarzystwa.
Po zamknięciu obrad podziękował prof Ma 

t u s i a k imieniem kolegów krakowskich za go
ścinność, jakiej doznali we Lwowie oraz zapro
sił zgromadzonych imieniem Koła krakowskiego 
na przyszły zjazd do K.akowa.

Wnioski poszczególnych Kół przekazane zo
stały wydziałowi do rozpatrzenia.

Na tem o godz 2*/4 po południu zamknął 
prezes Kalina XIV walne zgromadzenie Towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, dziękując 
jego uczestnikom za gorliwy ndział w dwudnio 
wych obradach. Dzi* po południu część ucze
stników zjazdu urządza wycieczkę do Janowa,

B a n k i e t  u c z e s t n i k ó w  z j a z d u  nau
czycieli szkół wyższych odbył się w niedzielę 
wieczorem w sal1 Kasyna miejsk!cgo. W ban
kiecie wzięli udział radcy szkolni: Dworski i 
German. Toasty sypały się, jak z rogu obfitości. 
Prof. Kalina wzniósł toast na cześć cesarza, dy
rektor Próchnicki wychylił kielich na pomyśl
ność prac Rady szkolnej, radca German toasto
wał na dalszy rozwój Towarzystwa nauczycieli, 
prof. Kunz na cześć duchowieństwa, prof. Sabat 
na cześć wszechnicy lwowskiej, rektor Piętak 
pił zdrowie nauczycieli szkół średnich w ręce 
weterana emerytowanego, dyr. Knrowskiego, 
prof. Limbach toastował na cześć gości, prof. 
Warmski na cześć Koła krakowskiego w ręce

prof. Kunza, radca Dworski wychylił kielich za 
zdrowie dyrektora Próchnickiego, tak zasłużo
nego około obchodów Mickiewiczowskich w szko
łach lwowskich, wreszcie dyrektor Petelenz za
kończył szereg toastów staropolskiem „kochajmy 
się". Uczta miała nastrój bardzo serdeczny i 
przeciągnęła się do późnej nocy.

Walne Zgromadzenie delegatów 
„Szko ły  ludowej".

(Sprawozdanie własne Nowej Reformy.)
S ta n is ła w ó w , 29 maja.

(T.) Wdzięczność prawdziwa należy się zarzą
dowi głównemu Tow. „Szkoły ludowej" za zwo
łanie dorocznego zgromadzenia do Stanisławowa, 
a to z dwóch względów. Raz, ii wpłynie to nie 
wątpliwie dodatnio na ożywienie Kół miejsco
wych, po wtóre, iż się dało możność delegatom 
ze wschodnich powiatów wzięcia udziału w ob
radach Towarzystwa. Uczestniczą też dlatego w 
Zjeżdzie obecnym delegaci kołomyjscy, a nawet 
z Suczawy na Bukowinie, którym niewątpliwie 
przyszłoby to zbyt trudno, gdyby Zgromadzenie 
odbywało się w Krakowit. Swoją drogą należa
ło przypuszczać, że Zjazd będzie liczniejszy i 
że Koła ze wschodniej Galicyi z ułatwienia wię
cej korzystać będą. Przybyło ogółem delegatów 
zamiejscowych czterdziesta kilka, ze stanisła
wowskimi zaś sama ogólna dosięgła liczby 54.

Zjazd rozpoczął się wysłuchaniem Mszy św. 
w kościele farnym rzym. kat., podczas którego 
śpiewał chór rękodzielników ze stowarzyszenia 
„Gwiazda". Obrady odbywają się w sali teatral
nej im. Moniuszki. Delegatów powitał tu bur 
mistrz m. Stanisławowa dr. N i m h i n ,  życząc 
pracom Zjazdu najkorzystniejszych rezultatów, 
na pożytek ojczyźnie. Imieniem stanisławow
skiego oddziała witał delegatów przewodniczą
cy tutejszego Koła męskiego adw. dr. L o r s c h, 
podnosząc kulturalną pracę Towarzystwa. Pię
kne przemówienie swoje zakończył dr. Lorsch 
wyrażeniem nadziei, że praca ofiarna i obywa
telska delegatów Towarzystwa uprawnia do krze 
pieniu się ukochaną strofą naszą, ie  „Jeszcze nie 
zginęła..." Z kolei przemówił wiceprezes Towa
rzystwa „Szkoły ludowej" dr. Ernest B a n d r o w  
s k i. Szanowny wieeprezes Towarzystwa powi
tał serdecznie delegatów i w dłuższem, progra- 
mowem przemówieniu, rozwinął obraz dotych
czasowej działalności poszczególnych Kół i za 
rządu, po czem zaznaczył kierunek, w jakim 
rozwijaćby się powinno Towarzystwo.

Ze względu na programowy charakter tej 
mowy, zamieścimy ją jutro w całości, czego dzi
siaj, ze względu na brak miejsca, uczynić nie 
możemy. ( Przyp. red.) Mowę wiceprezesa Ban- 
drowskiego nagrodzono gromkiemi oklaskami.

Po sprawdzenia legirymacyj uczestników Wal
nego Zgromadzenia przez sekretarza Towarzy
stwa p. O f f m a ń s k i e g o ,  powołał przewodni
czący na weryfikatorów protokółu pp. Ksawerę 
Mroczkowską i St. Błotnickiego, na skrutatorów 
zaś pp. Stefanię Wechslerową i dr. Lorscha. — 
Urzędy te spełniają zazwyczaj członkowie Rady 
nadzorczej, ta jednak na obecnem zgromadzeniu 
nie jest reprezentowana.

Protokół z ostatniego walnego zgromadzenia 
przyjęto bez zmiany, a sprawozdania zarządu 
głównego i rady nadzorczej odesłano do komi
syi, która na jutrzejszem posiedzenia przedłoży 
odpowiednie wnioski.

Z kolei odczytała sekretarka pani B u j w i 
d ó w  a wnioski, zgłoszone do zarządu głównego. 
Jest ich szereg poważny.

I. Wnioski a k a d e m i c k i e g o  K o ł a  we  
L w o w i e :  1) Poleca się zarządowi głównemu, 
ażeby ewentualnie z Tow. Oświaty ludowej prze
prowadził statystykę czytelń ludowych, tak co 
do treści dzieł czytanych, jak i rodzaju czytel
ników. 2) Uchwala się rezolucyę do Rady szkol
nej krajowej, aby poleciła kierownikom szkół 
ludowych, iżby ci czuwali nad planem książek 
w czytelniach szkolnych, urządzanych za stara
niem Tow. „Szkoły ludowej". X) Uważa się za 
pożądane, żeby książki w czytelniach były od 
czasu do czasu wymieniane. 4) Poleca się za
rządowi głównemu założenie i utrzymanie U n i 
w e r s y t e t u  l u d o w e g o  im. Adama Mickie
wicza w większych miastach Galicyi.

II. W niosek III go k r a k o w s k i e g o  K o ł a .  
Zgromadzenie uchwala na pamiątkę setnej ro
cznicy urodzin Mickiewicza załozyć instytucyę, 
mającą na celu popularyzowanie wiedzy wśród 
szerokich warstw ludności pod nazwą „Mickie
wiczowska wszechnica lodowa".

III. Wniosek p. M r o c z k o w s k i e j  ze S t a 
n i s ł a w o w a  o zakładanie ochronek, szczegól
nie tam, gdzie szkół nie ma, oraz w miejsco
wościach, gdzie mniejszość lndności polska ję 
zyk ojczysty zaniedbuje a z czasem też go 
zatraca wraz z poczuciem swej narodowości.

IV. Wniosek p. S ł o w i k a ,  sekretarza Koła 
w M o r a w s k i e j  O s t r a w i e  o ułożenie i roz
powszechnienie odezwy o znaczeniu i zadaniach 
Towarzystwa „Szkoły ludowej" i Koła w Mo
rawskiej Ostrawie.

V. Wnioski p. Maryi S i e d l e c k i  ej  z K r a 
k o w a  o utworzenie instytucyi wędrownyeh 
nauczycieli, którzy by udzielali nauki czytania i 
pisania w zimowych miesiącach, oraz o do
datkowe honorowanie przez Tow. „Szkoły ludo
wej" nauczycieli ludowych po 100 złr. rocznie

w tych miejscowościach, gdzie szkoła z powodu 
braku nauczyciela jest zamknięta.

VI. Wnioski mięszanego Koła we Lwowie:
1) O wprowadzenie w życie jak Daj rychlej uni
wersytetu ludjwego. 2) O rozesłanie kwestyona- 
ryusza do nauczycieli ludowych o podanie dat, 
tyczących rozwoju szkolnictwa, a to celem przed
łożenia memoryału Sejmowi o poprawę bytu 
nauczycieli i pogłębienie wiedzy, zwłaszcza w 
kierunku wykształcenia narodowego. 3) W spra
wie wczesnego, na 4 tygodnie przynajmniej przed 
walnem zgromadzeniem, rozsyłania sprawozdania 
i zamknięć rachunkowych przez zarząd głó- 
wuy.

VII. Koło pań w S a n o k u ,  w sprawie zwo
ływania zgromadzeń walnych co 2 a nawet co 
3 lata.

VIII. K o ł o  m ę s k i e  w K r a k o w i e  w spra
wie udzielania tym osobom i instytucyom, które 
się przyczyniają do znacznego pomnożenia licz Dy 
członków Towarzystwa i skutecznie popierają 
jego cele, ozdobnych podziękowań i ogłaszanie 
ich nazwisk w dziennikach.

IX. Wnioski K o ł a  m i ę s z a n e g o  we  L w o 
wi e ,  uzupełniające wnioski p. Mroczkowskiej, 
ażeby przy ochronkach zakładać szkoły dla anal
fabetów, oraz wnioski Koła akademickiego we 
Lwowie, iżby nadzór nad czytelniami należał 
do obowiązków nauczyciela ludowego.

Delegat z Borysławia p. Adam Ł u k a 
s z e w s k i  zgłosił wreszcie wniosek, należycie 
przez 10 delegatów innych Kół poparty, o spo
tęgowania akcyi w kierunku zawiązywania 
i tworzenia jak największej liczby Kół miejsco
wych.

Wniosek ten, stosownie do postanowień sta
tutu, będzie traktowany dopiero na walnem zgro
madzeniu przyszłorocznem, poprzednie zaś zała
twione zostaną na jutrzejszem posiedzenia.

Do komisyi dla rozpatrzenia sprawozdań Za
rządu i Rady nadzorczej weszli pp.: dr. Adam, 
dr. Balasits, Czermakowa, Deyczakowski, Ko
stecki, Kudelska, Lindner i Wierzeyska.

Do komisyi dla rozpatrzenia wniosków zostali 
wybrani pp.: Baczyński, Gargas, dr. Liptay, 
Milerowicz, Słowik, Feldmann, Wilczyński, Mar- 
dyrosiewieź, Elektorowiczowa, Moczydłowski, 
Mroczkowska, ks. Kozak, Mtlllerowa, Wechsle- 
rowa, S*°dlecka i Łokietek.

Pp. Biegański i Szydłowski zgłosili wniosek 
nagły o zmianę programu obrad w ten sposób, 
ażeby komisye zaczęły prace pu południu, a ba- 
stępny dzień cały był poświęcony obradom wspól
nym, zauważając przy tej sposobności, że Koła 
nic nie wiedzą, co mę w Zarządzie głównym 
dzieje, brak jest bowiem między nimi kontaktu, 
należy zatem z walnego zgromadzenia przynaj
mniej należycie korzystać, żeby się czegoś od 
Zarządu głównego*dowiedzieć.

Wniosek ten jednak się nie ostał wobec tego, 
że w programie była po południa wycieczka do 
uroczego Jaremcza, w której wszyscy prawie 
delegaci pragnęli wziąć udział. Pomimo deszczu, 
padającego z przerwami przez cały dzień, i po
mimo zimna, wyruszyła do Jaremcza bardzo 
liczna wycieczka. Bawiono się w salach willi 
Steingrabera przy odgłosie muzyki, młodzież pu 
ściła się w tany. Powrócono o godzinie 2 w no
cy, niektórzy wycieczkowcy pozostali w Jarem- 
czu przez noc i powrócili do Stanisławowa na
zajutrz rano.

ft la n is ła w w w , 30 maja.
(Drugi dzień obrad).

Całe przedpołudnie pracowały pilnie komisye. 
Sprawozdawca pierwszej, t. j. sprawozdawczej 
p. D e y c z a k o w s k i  odczytał referat, obejmu
jący kilkanaście wniosków, które były przed
miotem gruntownej dyskusyi, oprócz kwestyi u- 
dzielenia absolutorym Zarządowi głównemu, któ- 
regu udzieliło Zgromadzenie bez dyskusyi.

Delegat jarosławski p. B i e g a n o w s k i  za
rzuca Towarzystwa ospałość i anemię. Wiele Kół 
ograniczyło się do przesłania Zarządowi główne- 
mn wkładek. Wytworzyła się pewnego rodzaju 
bidrokracya. Na legitymacye muszą poszczegól
ne Koła miesiącami nieraz czekać. Rzecz dziwna, 
że wielu ludzi poważnych, należących n. p. do 
Towarzystwa Oświaty ludowej, do „Szkoły lu
dowej" należeć nie chcą. Czemu to przypisać? 
Mówca żąda na te i na inne, akademickiej do
syć treści pytania, odpowiedzi.

Delegat krakowski p. W. F e l d m a n n  widzi 
przyczynę animozyi w braku jednolitości dzia
łania poszczególnych Kół. Panuje pewna anar
chia Działalność jest rozprószona, wskutek cze
go cel się zatraca główny, ideał wielki ginie, 
bez ideału zaś wielkiego Towarzystwo rozwijać 
się nie może. Budowa szkół nie jest tym celem 
idealnym i należy do kraju. Natomiast uniwer
sytety ludowe, bezpłatne wypożyczalnie książek, 
z których korzystają dziesiątki tysięcy ludzi, po
winny być celem głównym Towarzystwo nasze 
powinno lam działać, gdzie inne czynniki nie 
działają. Towarzystwo szkoły ludowej nie jest 
burnac ternem i szkoda sił i pieniędzy spotrze- 
bowanych dla tych drobnych celików. Mówca 
proponuje utworzenie posady p ł a t n e g o  l u
s t r a t o r a  Kół na wzór lustratorów Kółek rol
niczych .

Odpowiedział na te zarzuty i pogląd)’ delegat 
kołomyjski dr. S y s a k ,  który zauważył słusznie, 
że nie można zapatrywać się na sprawy Kół 
miejscowych przez szkła wysokich wyobrażeń 
o zadaniach szkoły ludowei. Koła te straciłyby 
członków najzupełniej, gdyby tych „celików"
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nie uwzględniały. Musimy się liczyć z biedą w 
kraju. My na prowincyi musimy należeć równo 
cześnie do kilkunastu towarzystw, członkowie 
ich pragną widzieć rezultaty swojej działalności 
na m i e j s c u ,  nie zaś wt Lwowie lub Kra 
kowie.

Poparł zapatrywania p. Feldmanna p. U r b a  
n o w i c z, poczem p. Feldmann jeszcze raz prze 
mawiał za więcej duchową działalnością Towa 
rzystwa. P. Bieganowski przypomniał hasła 
Asnyka, ażeby wypisać sobie ną sztandarze, ii 
szerzyć należy oświatę narodową wszystkiemi 
środkami. Wnosi rezolucyę, ażeby Koła przyna 
glić do rozwinięcia działalności na analfabetów 
starszych, a nie ograniczać jej na dzieci, bo te 
są obowiązane do szkoły chodzić.

Poglądy p. Bieganowskiego i Feldmanna pro 
stowaii pp. Łokietek i Sysak, odpowiadali zaś 
na zarzuty stawiane działalności Zarządu głów 
nego pp. dr. Bandrowski, Bujwidowa, Lorsch
inni.

Rezolucye odnośne pp. Biegańskiego i Feld 
manna będą traktowane regulaminowo.

Uchwalono potem następujące rezolucye, prze 
kazane przez komisyę sprawozdawczą:

1) Zarząd główny uda się z prośbą do Rady 
szkolnej, względnie do Sejmu, o p r z y j ę c i e  
s z k o ł y  w B i a ł y  na e t a t  k r a j o w y .

2) Zaleca się stawianie szkól — gdzie to 
możliwe — murowanych.

3) Wyrazić uznanie pracy nauczycieli i nau 
czycielet przy szkołach fundacyjnyeh, celem 
zaś zapewnienia Bił nauczycielskich przy szko
łach nowokreowanych , zaleca się remuneiowa- 
nie nauczycieli kwotą 100 złr. roczn e.

4) Zarząd główny postara się:
a) o wykaz statystyczny szkół ludowych pol

skich w Galicyi wogóle, które od początku 
istnienia Towarzystwa otrzymały zasiłki, a to 
celem zaznajomienia publiczności o dodatniej 
stronie działalności Towarzystwa;

b) Zarząd postara się o statystykę tych szkół, 
któ^c dla braku budynków nie weszły w życie;

c) o statystykę gmin, bądź szczerze polskich, 
bądź o poważnej mniejszości polskich mieszkań 
ców, w których szkoły wcale nie istnieją, nad
to takąż statystykę z Bukowiny i ŚLska.

5) Zarząd główny postara się o wyszukanie 
nowych środków i sposotów dla przysporzenia 
funduszów Towarzystwu, nadto o obudzenie wię 
kszego zajęcia u publiczności, bądź to stałą ru
bryką w dziennikach, bądź odezwami o dobro
wolne Bkładki.

6) Poleca się Zarządowi głównemu, ażeby go 
rętszą otaczał opieka wschodnią część Galicyi.

7) Część dochodu z loteryi (proponowanej przez 
p. Eljasza) przeznaczyć na rzecz Koła w Mo 
rawskiej Ostrawie.

8) Zarząd główny powinien częściej lustrować 
Koła. jak najrychlej zaś przedsięwziąć lustracyę 
tych Kół, które są nieczynne, a lustrowane do
tychczas nie były.

Referent komisyi dla wniosków p. M i 1 e r o 
w i c z (Stanisławów) przedstawił pilne wnioski, 
dotyczące założenia w Mor .  O s t r a w i e  a) 
szkoły dla analfabetów; b) -aystemizowanie po 
sady wędrownego nauczyciela dla Mor. Ostrawy; 
e) założenie szkoły polskiej i ochronki polskiej 
tamże. Wnioski te przyjęto en bloc bez dysku- 
syi, a pani M r o c z k o w s k a  ze Stanisławowa, 
wśród ogólnego aplauzu, złożyła natychmiast na 
ręce p. przewodniczącego na ten cel kwotę 
10A złr.

Następnie, także bez dyskusyi, przyjęto wnio
sek dra A d a m a ,  ażeby na cele powyższe wy
asygnował Zarząd główny kwotę 300 złr. i we
zwał Koła prowincyoDalne do zbierania ofiar dla 
Koła w Morawskiej Ostrawie.

Delegat tamtejszy p. S ł o w i k ,  r'emal ze łza
mi w oczach, podziękował Zgromadzenia za tę 
sympatyę dla braci kresowej. Czynami postarają 
się robotnicy polscy w Morawskiej Ostrawie u 
dowodnić, że poparcia tego byli godnymi. Za 
kończył proste przemówienie swoje słowami: „Bóg 
zapłać !“

Wnioski p. S i e d l e c k i e j  z Krakowa zo
stały odesłane do rozpatrzenia Zarządowi g łó
wnemu , wnioski p. M r o c z k o w s k i ej (o za
kładanie ochronek) przyjęto jednogłośnie, poczem 
przystąpiło zgromadzenie do sprawy może naj
ważniejszej, do kwestyi uniwe-sytetn Indowego. 
Objawiła się dla sprawy w całem zebrania ży
wa sympatya, jedni z mówców jedynie żądali 
wyjaśnień, jak ta instytneya ma być zorganizo 
waną, drndzy żądali przygotowania jej należy
tego przez Zarząd główny, nikt jednak nie wy- 
stą ił przeciwko wnioskowi zasadniczo.

Gorąco przemówić za sprawą pp. W o j n a r ,  
G a r g a s  i P o t o c k i .  W ogólnym pośpiechu, 
ponieważ pora już była spóźniona i sala się wy
próżniała, stwierdzono, że kompletu niestety za
brakło , wskutek czego przewodniczący, p. dr 
Bandrowski, widział się zmuszonym obrady dal
sze przerwać.

Dało to hasło do wypowiedzenia żalów roz
maitych. Zarzucano sobie wzajemnie, że sprawę 
ważną zabagniono. Rzucżno wzajemnie insynna 
cye, przeciwko którym znowu remonstrowała 
część zgromadzenia, w podejrzenie podana. — 
Przewodniczący, dr Bandrowski, doradzał ze
branym , ażeby w sprawie uniwersytetów Indo
wych żądali zwołania zgromadzenia nadzwy
czajnego do Krakowa, podczas uroczystości Mi
ckiewiczowskich, co sprawę na właściwe pchnę
łoby tory. Rzecz została w zawieszeniu. M«że 
się co nłoży na bankiecie, w którym tylko część 
delegatów ndział wziąć miała, reszta bowiem 
wieezornemi pociągami rozjechać się musiała.

Wynik wyborów jest następujący:
Wybrani zostali do Z a r z ą d n  g ł ó w n e g o :  

dr Balasits August, Bartoszewicz Kazimierz, 
Eljasz Walery, Klemensiewicz Edmund, dr Koy 
Michał, Parczyński Józef. Skirliński Jan, dr Soł
tysik Tomasz, Turski Władysław.

Do R a d y  n a d z o r c z e j :  dr Baj wid Odo, 
dr Doboszyński Adam, Brzezowska, Skałkowska 
Jadwiga, dr Sokołowski August.

Do S ą d u  r o z j e m c z e g o :  k«- Korczyński 
Jan, Lityński Michał, dr Sysak Gabryel, dr Wei- 
gel Ferdynand, Mroczkowska.

W o j n a .

Dwie depesze, które otrzymaliśmy wczoraj,

charakteryzują dosadnie położenie na teatrze 
wojny. Pierwsza z nich brzmi :

Lbndytl, 30 maja. Daily Telegraph donosi z 
W a s z y n g t o n u ,  że w kołach, zostających w 
bliskim związku z tamtejszym departamentem 
stanu (ministerstwo spraw zagranicznych) ucho
dzi za pewne, iż poczyniono przedwstępne kroki 
do z a w a r c i a  p r z y m i e r z a  a n g i e l s k o -  
a m e r y k a ń s k i e g o .

Draga zaś depesza podaje, co następuje : 
Waszyngton, 30 maja. Minister marynarki 

L o n g ,  otrzymał dziś o godz. 12 minut 30 w 
nocy depeszę kommodora S n 1 e y’a , donoszącą, 
że e s k a d r a  h i s z p a ń s k a  z n a j d u j e  s i ę  
w z a t o c e  S a n  J a g o  de  Cnba .

Doniesienia te wskazują, że porozumienie się 
angielsko amerykańskie, bez względn na formę 
jaką przybierze, ze sfery projektów zaczyna prze
chodzić w sferę rzeczywistości i że pogłoski 
krążące przez 3 dni ostatnie o jakiej świelkiej bi 
twie morskiej, były poprostu wytworem bujnej 
wyobra ini reporterów prasy amerykańskiej. Do 
jakiego zaś stopnia pannje pomięszanie we wszy 
stkich sprawozdaniach, tyczących się obecnej 
wojny, najlepszym tego jest dowodem, że wbrew 
wszelkim poprzednio rozpuszczonym pogłoskom 
eskadra kommodora S a m p s o n a  dwa dni te
ma, tj. 29 b. m. nie znajdowała się ani na pół
nocy, ani na południa Kaby, lecz w K e y w e s t ,  
pankcie podstawowym oper»cyj amerykańskich 
na morzu. Równocześnie zaś z H a w a n n y  do 
noszą, że statki amerykańskie, które przeprowa
dzały blokadę tego miasta, zniknęły z hory
zontu.

Doniosłej wagi p-zyczynkiem do historyi bie 
żących wypadków jest mowa, wypowiedziana 
w senacie waszyngtońskim przez W e l c o t t a ,  
a to ze względn na w.elką szczerość, z jaką ten 
mówca scharakteryzował obecne położenie poli
tyczne. Powiedział on między innemi, że obecna 
liczba zwerbowanego wojska nie wystarczy do 
walki z Hiszpanią i że walka ta jest w stanie 
sprowadzić bardzo poważne m i ę d z y n a r o d o 
w e  k o m p l i k a o y e .  Potrzeba tylko jednej 
iskry —  rzekł Welcott — aby wywołać pożar; 
iskra ta zaś padnie od krzyżujących się szabel 
Ameryki i Hiszpanii. W hiszpańskich kortezach 
znów podniesiono obecnie — w każdym razie 
trochę późno — sp'awę reform na F i l i p i 
nac h ,  oraz amnestyi dla powstańców, zamknię
tych w więzieniach w Hiszpauii i w jej posia
dł ościach afrykańskich. Pizy tej sposobności po 
kazało się, że rząd, tj. poprzedni gabinet Saga 
sty, zawarł z powstańcami na Filipinach jakiś 
układ, co do treści którego jednak minister ko 
onij nie dał żadnych wyjaśnień.

(Telegramy Nowej Reformy.)
Nowy Jork , 31 maja. Iribuna donosi z W a- 

s z y n g t o n u :  Generał S h a f  t e r, dowodzący 
w T a m p i e  otrzymał z Waszyngtonu rozkaz, 
aby wojBka regularne, jako też wyekwipowane 
zupełnie oddziały ochotnicze gotowe były do 
odpłynięcia na K u b ę .  Wyprawie tej towarzy 
szyć będą najlepsze statki zreorganizowanej (?) 
eskadry kommodora S a m p s o n a .

Ten sam dziennik donosi, że admirał C er 
r e r a  wysadził na ląd w S a n  J a g o  800 arty- 
erzystów i saperów, a także 20 000 karabinów 

Mauserowskich, wraz ze znaczną ilością amuni- 
cyi dla dział ciężkiego kalibru 

Londyl), 31 maja. Standard donosi z F a l i  
0  h u r c h , w stanie Wirginia, że prezydent M a c 
£ i n 1 e y odbył w sobotę inspekcyę 13.000 ocho

tników, należących do Ii-go korpusu armii. Miało 
się przy tej sposobności okazać, że znaczna liczba 
ochotn ków nie posiada dotąd broni i nie jest 

undurowaną. Wobec tego Mac Kinley wyraził 
wielkie niezadowolenie ministrowi wojny A 1- 
g e r’o w i i "głównodowodzącemu gen. M i l e  s’o- 
n  i i zaznaczył, że przygotowania do wyprawy 
na Kubę nie są jeszcze skończone. W podobnym 
stanie mają się znajdować oddziały ochotnicze, 
zgromadzone w T a m p i e  i obozie St. T h o 
mas.

Londyn, 31 maja. Standard donosi z Ke y -  
w e s t , że powstańcy kubańscy, pod dowódz
twem G o m e z a , w liczbie 800 ludzi, zdobyli 
miasto R e m e d i o s  w prowincyi S a n t a  C 1 a- 
ra i zabrali zgromadzone tamże znaczne ilości 
irowiantu, przygotowanego dla wojsk hiszpań
skich. Hiszpanie jednak zdobyli to miasto pó
źniej, otrzymawszy posiłki i przyprawili powstań 
ców o znaczne straty.

Madryt, 31 maja. Dzienniki tutejsze zwracają 
uwagę na fakt, że gubernator H o n g k o n g u ,  
angielskiej posiadłości, dopiero wówczas wydał 
zakaz wywozu broni z tej kolonii, gdy Amery
kanie wywieźli z niej broń przeznaczoną dla 
>owstańców na F i l i p i n a c h .  Podobne postę 
jowame władz angielskich skłania prasę hi

szpańską do przypuszczenia, że Anglia wcale 
nie myśli zachowywać neutralności.

Madryt, 31 maja. Rada ministrów postanowiła 
wydać zakaz wywozu srebra oraz orzekła, że 
siarka jest przedmiotem kontrabandy wojennej. 

Madryt, 31 maja. Hiszpański kontrtorpedowiec 
Terror“ , przj był do S an  J u a n  de P u e r t o -  
i c o ,  zmyliwszy drogę ścigającym go statkom 

amerykańskim.
M-dryt, 31 maja. Liberał ogłasza depesze z 

H o n g k o n g u ,  zawierającą wiadomości z M a- 
n i 1 i , które sięgają do dnia 24 maja. W mie- 
iicie St. T h o m a s  wybuchła rewolucya. Po
wstańcy spalili mnóstwo domów i zabili wielu 
Hiszpanów. Amerykanie starają się usilnie za 
wiązać stosunki z powstańcami za pośrednictwem 
A g u i n a 1 d a,

Madryt, 31 maja. Odbywszy dłuższą naradę 
ministrem spraw zagranicznych księciem A 1- 

m o d o y a r  Ri o ,  odjechał ambasador hiszpań
ski we Francyi L e o n  y C a s t i l l o  d o P a -  

y i  a.

Przegląd polityczny.
K ra k ów , 31 maja.

Wyhitnym wypadk iem politycznym, górują
cym nad wszystkiemi innemi, jest dzisiaj w Au- 
stryi r o z w i ą z a n i e  R a d y  m i e j s k i e j  w 
G r a c a .  Przyczyną bezpośrednią tego rozpo
rządzenia namiestnictwa styryjskiego była po
wzięta przez Radę miejską w GracU dnia 25 
b. m. rezolacya, skierowana przeciw degradacyi

oficerów rezerwowych, przeciw mianowaniu hr 
Gleispacha prezydentem wyższego sądu krajo
wego w Gracu i przeciw produkeyom muzyki 
bośniackiego pułku piechoty. Przyczyną pośre
dnią były wypadki dawniejsze, które wydarzyły 
się w listopadzie, w chwili npadku gabinetu hr. 
Badeniego. Powsiały tedy w Gracu demonstra- 
cye, do których stłumienia użyto stojącego tam 
załogą pułku bośniackiego. Od tej chwili w sto 
licy Styryi panowało wielkie wzburzenie umy 
słów, objawiające się każdej niemal chwili pod 
czas produkcyj kapeli bośniackiego pułku, : 
spotęgowane degradacyą 33 ofi-etów rezerwo
wych. W ostatnich wreszcie czasacn z powodu 
mianowania hr. Gleispacha prezydentem sądu 
wyższego, agitatorzy niemieccy dolali oliwy do 
ognia i wywołali wyżej wymienioną uchwałę 
Rady miejskiej.

Reskrypt rozwiązania Rady miejskiej ogłoszo
no w urzędowej Grazer Ztg, a komisarzem rzą 
dowym mianowano starostę H a m m e r - P u r g -  
s t a l i  a. Dziennik powyższy w Lieurzędowej 
swej części zamieścił równocześnie artykuł, mo
tywujący postępowanie rządu, który potępić mu 
siał kiok Rady miejskiej w Gracu, stawiającej 
się na stanowiska agitatorskiem i wkraczającej 
w prawo korony mianowania urzędników i pia
stującej najwyższe dowództwo armii. Omawia 
jąc publiczne produfceye kapeli bośniackiego 
pułku, zaznacza Grazer Ztg, że produkeye te 
niepokoiły tylko tych, którzy niepokojonymi być 
chcieli; rząd mnsiał położyć koniec tej anarchii, 
a kiok ten rządu ocenią należycie ci, którym 
poszanowanie prawa leży na sercu.

Na ludność Gracu wiadomość o rozwiązaniu 
Rady miejskiej wywarła dość silne wrażenie. 
W mieście panował żywy ruch na ulicach. — 
Przeszło 200 żandarmów przybyło do Gracu, po 
którego ulicach przez cały dzień snuły się pa 
trole, złożone z dwóch polieyantów i jednego 
żandarma. Studentów mnóstwo snnło się gru
pami, wszyscy zdobni w bławatki. O godzinie 
3 zjawił się w biurze burmistrza dr. G r a f a ,  
komisarz rządowy i objął urzędowanie. O godzi
nie 5 rozlepiono po ulicach miasta obwieszczę 
nie komisarza rządowego, zabraniające ludności 
wszelkich demonstracyj, wszelkich zbiegowisk, 
albowiem przeciwko nim rząd wystąpi z całą 
stanowczością i z pomocą najpoważniejszych 
środków.

Przez oba dni świąt w Graca panował spo- 
tój. Toczyły się tylko obrady różnych korpora 
cyj, a prym wiedli studenci, którzy zjechali się 
ta , celem uchwalenia dalszego postępowania 
w sprawie zdegradowanych oficerów. Uchwalono 
rezolucyę, aby wszyscy studenci, którzy są ofi
cerami rezerwowymi, złożyli stopień oficerski 
Radcy miejscy, niemiecko - narodowego pokroju, 
obradowali nad nowo wytworzoną sytuacyą i 
postanowili przeciw rozpoiządzenin namiesuii 
ctwa wnieść reknrs do ministerstwa. Równccze 
śnie upoważniono posła Hochenbnrgera do wnie 
sienią w Radzie państwa interpelacyi. Zgroma 
dzili się lównież socyaliści graccy, którzy po
wzięli uchwałę, aby nie brać udziału w aeuon- 
stracyach narodowców niemieckich.

Dzienniki niemieckie N. Fr. Presse, Deutsche 
Ztg, Ostdeutsche liurtiischau, oba Tagblatty^wie
deńskie i wiele innych, ńaaer ostro stanęły prze 
ciw rozporządzenia stryjskiegó namiestnictwa, 
które nazwały pogwałceniem prawa.

Fakt rozwiązania grackiej Rady miejskiej 
przyczyni gabinetowi hr. Thuna wiele nowych 
trudności, które zaważą silnie na szali dotych
czasowego przes.lenia parlamentarnego. Już ju 
trzejsze pierwsze posiedzenie Izby poselskiej, 
wedle zapowiedzi dzienników wiedeńskich, przy 
pomocy Wolffów, Schoenererow e tutti quanti, 
zapowiad * się bardzo burzliwie. W sprawie tej 
zabrała także głos Wiener Sonn und Montags 
Ztg, która twierdzi, że niema ani mowy o tem, 
aby ze względn na nowe komDlikacye, które 
powstały w Gracu, udało się hr. Thunowi prze
prowadzenie we wrześniu przedłożeń ugodowych. 
Pismo to wyraża przekonanie, że prędzej czy 
później gabinet będzie musiał załatwiać wszyst 
kie sprawy państwowe w drodze rozporządzeń 
na podstawie § 14. Narodni Listy widzą w roz
wiązaniu Rady miejskiej w Gracu dowód, że 
hr. Thnn ma zamiar stanowczo zerwać z lewicą 
i że po pierwszej próhie obstrukcj i z a m k n i e  
parlament i będzie rządził dalej na podstawie 
§ 1 4 .  Domysły te mają wiele prawdopodobień
stwa. W kołach dobrze poinformowanych opo
wiadają, że hr. Thun wyraził się wobec kilku 
posłów, iż przy pierwszej próbie gwałtownej ob 
strnkcyi n a t y c h m i a s t  I z b ę  o d r o c z y .  — 
O zamknięcia niema na razie mowy, bo d. 10 
czerwca mają się zebrać na wspólne posiedzenie 
obie deputacye kwotowe: węgierska i austryacka.

Z innych wypadków politycznych, jakie się 
wydarzyły w Zielone Święta, zanotować należy 
zgromadzenie, które się odbyło w L i  be ren,  
celem ukonstytuowania „ Z w i ą z k u  m i a s t  n i e  
m i e c k i c h  w C z e c h a c h u. Na zebranie przy
byli przeważnie burmistrze miast niemieckich 
z Czech, w liczb.e przeszło 50, a między nimi 
poseł Funke. Po zagajeniu zgromadzenia, dr. 
Fankę odczytał re iterypt namiestnictwa, który 
oizeka, że przedłożony mu projekt statutów 
Związku wykracza po za granice prawne dzia 
łalności autonomii miejskiej. P Funke mimo to 
czyni wniosek, aby zgromadzenie przedłożony 
projekt statutów uchwaliło i przedłożyło go na 
miestnictwn do zatwierdzenia, a gdy go ono nie 
zatwierdzi, nda się do trybunału najwyższego. 
Wniosek ten jednogłośnie uchwalono

Następnie na wniosek Funkego wysłano na 
ręce burmistrza m. Gracu telegram, w którym 
zgromadzeni wyrażają swe ubolewanie z powo
da rozwiązania rady miejskiej w Graca.

W L i n c u odbył się w niedzielę k o n g r e s  
s o c y a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h  z całej Au- 
stryi. Na posiedzeniu kongresu dr. Adler, wódz 
socyalistów w Wiednia, tłómaczył się, dlaczego 
socyaliści brali czynny udział w gwałtach, wy
prawianych w parlamencie. Oświadczył, że so 
cyaiiści musieli to ezynić dla ratowania zagro
żonej konstytncyi. Obecnie za rządów hr. Thnna 
nie ma tego niebezpieczeństwa, dlatego też so- 
oyaliści w ohstrukcyi udziału brać nie będą. 
Socyaliści dążą do pokoju i debra wszystkich 
Indów w Austryi i dążenia swe potrafią prze
prowadzić.

Z P r a g i  nadchodzi wiadomość, że poseł do 
Rady państwa dr. Jan 3 1 a v i k  złożył mandat 
poselski. Równocześnie poseł Karol A d a m e k ,

który, jak wiadomo, otrzymał order żelaznej ko
rony, oddał swój mandat do dyspozycyi stron
nictwu młodoczeskiemu. Komitet wykonawczy 
stronnictwa wezwał go do zatrzymania mandatu

Przesilenie gabinetowe we Wloszch.
Z Rzymu donoszą, że powstało tam w sobotę 

przesilenie gabinetowe z powodu nieporozumień 
między ministrem spraw zagranicznych V i s c o n- 
t im  V e n o s t a ,  a ministrem sprawiedliwości 
Z a n a r d e l l  m. Nieporozumienia te wynikły 
głównie w kwestyi wolności prasowej, ma
jącej podlegać poprawczemu trybunałowi poli 
cyjnemu. oraz w sprawie ustawy dozwalającej 
aby duchowieństwu w pewnych wypadkach co
fnąć można było excquatur. Minister V e n o s t a  
podał się do dymisyi. (W sprawie tej dłuższy 
artykuł zamieścimy jutro. Przyp. red.)

Walne Zebranie członków Tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie.

W sobotę, około godziny 6 po południa roz 
poczęto c>ąg dalszy posiedzenia.

Na wstępie dr. K r o s i ń s k i ze Lwowa po
stawił wniosek zreasumowania powziętej rano 
uchwały co do nieprzyjęcia 80.000 złr., ofiaro
wanych na pokrycie strat, wynikłych z powodu 
defraudacyi w dziale życiowym. Wniosek swój 
motywuje brakiem dostatecznej liczby głosów 
członków działa życiowego, a nadto sądzi, że 
uchwała taka mogłaby być powodem do podej 
rzeń o odegraniu komedyi.

Przeciw reasnmcyi przemawiają dr. S z a 1 a y, 
który jest zdania, ze nie można przyjąć jałmn 
żny, i p. V i v i e n, twierdząc, że uchwała jest 
prawomocną, gdyż znajdował się w sali potrze
bny komplet, atoli nie wszyscy obecni brali 
udział w głosowaniu.

Wniosek dr. Krusińskiego popiera dyr. R o 
mer .  Nieprzyjęcie 80.000 złr. wyszłoby na nie
korzyść najuboższych członków, oddziałałoby na 
wypłatę już uchwalonej dywidendy. Zresztą pie
niądze wpłynęły do kasy, są zaksięgowane i rząd 
nie zgodziłby się na cofnięcie ich.

Wniosek o reasumcyę uchwalono znaczną wię
kszością, jak również wniosek dyr. R o m e r a  
o przyjęcie kwoty 80.00) złr., a następnie roz
poczęto dyskusyę nad statutem. Dodatkowo do 
art. XI. przyjęto zmianę stylistyczną „K s i ę 
s t w o  c i e s z y ń s k i  e“ , zamiast okręg cie
szyński.

Z kolei przyjęto: art. XII. bez zmiany; art. 
XIII. z poprawką tej treści, iż gdy „25 dele- 
gatówu (zamiast: połowa delegatów) zażąda, pre 
zes, względnie wiceprezes ma prawo zwołać nad 
zwyczajne zgromadzenie ogólne; a't. XIV. i XV. 
bez zmiany.

Przy art. XVI., określającym atrybucye zgro 
madzenia ogólnego, co do wyboru prezesa, wice
prezesa i 16 członkow Rady nadzorczej, wywią
zała się dłuższa dyskusya.

Refeient hr. P o t o c k i  podaje do wiadomości, 
że do okręgu krakowsko - wadowick ego przyłą
czono Księstwo cieszyskie; okręg ten wybiera 
jednego del gata.

F dr. S t a n i s z e w s k i  żąda, aby a grona 
delegatów miasta Krakowa wybierano nie 

jednego lecz d w ó c h  członków Rady nadzor- 
c- że. j.

Tego samego żąda dla Lwowa p. dr. K r o 
si ń s k i.

Za wnioskiem dra S t a n i s z e w s k i e g o  
przemawia bar. L i p o w s k i ,  przeciw wniośko 
wi Zaś p V i v ie  n 

Już po zamknięciu dysknsyi zabiera głos p. 
M o y s a  i wykazuje krzywdę, wyrządzoną okrę
gowi Kołomyjskiemu, który połączony z Buko
winą, mającą statutem zagwarantowane miejsce 
w Radzie nadzorczej, wybiera razem tylko je 
dnego członka Rady, zatem nigdy tam swego 
przedstawiciela mieć nie będzie. W konkluzyi 
proponuje p. M o y s a ,  aby wybór do Rady 
nadzorczej odbywał się dotychczasowym sposo
bem, lecz zgromadzenie, na zapytanie przewo 
dn czącego, ucLirala wniosku tego nie brać pud 
dyskusyę.

Interpretacyi takiej sprzeciwia się p, Gnie- 
wo8z, sice-pretfes Rady nadzorczej, aprobuje ją  
zaś referent, hr. A. P o t o c k i  i oświadcza, że 
w razie przyjęcia wniosku p. M o y s y  z ł o ż y  
r e f e r a t .

P. G n i e w o s z  domaga się, aby wniosek p. 
Moysy był regulaminowo traktowany, a nie usu
wano go dla braku formalności. Jeżeli tak się 
stanie, mówca zrezygnuje zgodności członka i 
wice prezesa Rady nadzorczej

Wobec tak zaostrzonej sytuacyi p. M o y s a  
cofnął swój wniosek, który podjął jednakże p. 
G n i e w o s z  i oświadczył, że z powodu nie 
poddania wniosku pod dyskusyę składa man
dat. t

Po tych słowach w y s z e d ł  z s a l i ,  za nim 
kilku zwolenników. Za chwilę usiłowano rozbić 
posiedzenie. Zwolennicy p. Gniewosza wywoły
wali uczestników zgromadzenia i przez ucbylo 
ne drzwi na kurytarz wołali: „ W y c h o d z i ć !  
Kto tu Gniewoszem nieeb wyjdzie“ i t. p.

Przewodniczący kazał drzwi zamknąć i od
było się gh sowanie nad art. XVI., który przy
jęto z poprawką p. dra Staniszewskiego, to jest 

przyznaniem d w ó c h  c z ł o n k ó w  R a d y  
n a d z o r c z e j  d l a  K r a k o w a .

Artykuły XVII. do XXXI. przyjęto częścią 
hez zmiany, częścią z drobnemi poprawkami.

W artykule XXV. opuszczono ustęp u), orze
kający, iż gdyby do zwołania zgromadzenia 
ogólnego zachodziły przeszkody, atrybucye zgro
madzenia na czas trwania tych przeszkód 
przejśćby miały na Radę nadzorczą.

Ponieważ do dalszych artykułów nie zgło
szono żadnych poprawek p. dr. S m o l a r s k i  
zaproponował uchwalenie ich en bloc. Propozy- 
cyę przyjęli wszyscy oklaskami i artykuły 
XXXII. do XLIV. zostały bez dysknsyi, jedno
myślnie uchwalone.

Również bez dysknsyi przyjęto wnioski II. 
do VI., zawierające instrukcyę wyborczą, po
stanowienia przejściowe i prepisy wprowadcze 
nowego statntn.

Po wyczerpania porząuku dziennego referent 
hr, A. P o t o c k i  podziękował obywatelom kra
kowskim za lojalne i bezstronne postępowań, s, 
itóre umożliwiło doprowadzenie dzieła reformy 
do skntkn, a bez ich współdziałania rezultat 
ten był niemożliwym.

Na życzenie notaryusza p. przewodniczący 
skonstantował, że na sali jest komplet, wystar
czający do powzięcia prawomocnych uchwał. 

Następnie wygłoszono ż obu stron podzięko
wania.

I tak bar. L i p o w s k i  dziękował Radzie 
nadzorczej, p. V i v i e n obywatelom krakow 
skim oraz złożył hołd pracowitości reierenta.

Imieniem mieszczaństwa krakowskiego prze
mówił p. Witalis S z p a k o w s k i ,  zapewniając, 
że nie chęć wnoszenia swarów kierowała opo- 
zycyą, która dla instytucyi ja t najlepiej jest 
usposobioną i pragnęła szczerze naprawy sto
sunków.

Na temat zgody i łączności ziemian z mie
szczaństwem przemówił p. dr. S z a 1 a y , a 
w końcu przewodniczący, p. M ę c i ń s k i ,  za
znaczył ważność dokonanej reformy i wyraził 
życzenie, aby ona wyszła na dobro instytucyi, 
która oby już nigdy na nieszczęście, jak osta
tnie, narażoną nie była. Złożywszy obecnym 
podziękowanie za poświęcenie i wzajemny wy
raz śmiałości, w ciąga dwadniowych, uciążli
wych obrad okazane oraz zachęciwszy do zgo
dy i harmonii p. M ę c i ń s k i  zwrócił się do 
zgromadzenia o upoważnienie go do oproszenia 
p. Gniewosza o cofnięcie rezygnaeyi.

Uchwalono wśród oklasków. P. G n i e w o s z ,  
wprowadzony w tryumfie do sali, po wysłucha
nia przemowy p. Męcińskiego, rezygnacyę cof
nął i kilka serćecznemi słowy za objawy sym- 
patyi podziękował.

Około godziny 8 wieczorem zgromadzeni opu
ścili salę obrad.

Od Administracyi.

Oelem uregulowania nakładu UpnrsrtRiy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje t y l ko  Administracya „Nowej 
Reformyu w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy, wyjątkowo pod
czas sezonu kąpielowego, przyjmować od 
nich prenumeratę także tygodniowo,  
licząc z przesyłką pocztową po 45 cent. 
za tydzień.

K R O N I K A .

K raków , 31 maja

P08iedzenie Rady miejskiej odbędzie się w czwar
tek 2 czerwca o godz. 5 po południu. Na porząd
ku obrad liczny szereg spraw administracyjnych.

Prezydent miasta p. Friedlein wyjechał do Wie
dnia , telegraficznie zawezwany przez komitet wy
stawy, Cesarz zwiedzać bowiem dziś będzie wysta
wę, prezydent Friedlein będzie tedy monarchę opro
wadzał i objaśniał przedmioty działu krakowskiego 
wystawy.

Do komitetu uroczystości Mickiewiczowskich
w Krakowie, z polecaj a mai szalka kraj iwego hr. 
St Badeniego, wejść ma bliższa rodzina Mickiewi 
cza, a mianowicie córka wieszcza p. Górecka z sy
nem Ludwikiem i synowie wieszcza Władysław i 
Józef. Równocześnie polecił marszałek poprosić do 
korni;etu wszystkie te osobistości, które przyczyni
ły  się do wzniesienia pomnika w Krakowie Ada
mowi Mickiewiczowi. Wnioski odnośne poweźmie 
komitet na dzisiejszem swem posiedzeniu.

Cech rzeżników i masarzy krakowskich ob
chodził w sobotę uroczystość uczczenia dyamento- 
wego jubileuszu kapłańsidego papieża Leona XIII 
w domn cechowym na Kotłowem. O godz. 6 wie
czorem, stosownie do programu , przybył uproszo
ny przez delegacyę cechu ks biskup krakowski. 
U bramy domn powitali go starci z buławami, cze
ladź z mieczami (dar królów polskich) i przy dźwię
kach poloneza 3 maja wprowadzili do sali pięknie 
i gustownie przyozdobionej. Obok tronu biskuniego 
zajęli miejsca zaproszeni g<.Ac‘e : delegat Laskow
ski, prerydent miasta Friedlein, poseł dr. August 
Sokołowski, dyrektor policyi radca Korotkiewicz, 
prezes „Sokołau p. W ł. Turski, prezes Tow. strze
leckiego Redyk, ks. Badeni, ks. kan. Flis, dr. 
Szewczyk i w. i.

Uroczystość rozpoczął starszy cechu p. Stan sław 
Armółowicz stosowną przemową, w której wyjaśnił 
cel i znaczenie obi-hudu i powitał ks biskupa, dzię
kując, że raczył przyjąć zaproszenie.

Nastąpiło potem zagajenie posiedzenia cechu, 
przyjęcie chłopców, wyzwolenie kilku czeladzi i 
przyjęcie jednego majstra; innych kandydatów dla 
skrócenia ceremonii wezwano na najbliższą sesyę. 
Wszyctko to, egzamin chłopców, pytania, zadawane 
czeladnikom, przyrzeczenie i przysięga majstra no
wo przyjętego, odbywało się podług starodawnych 
zwyczajów cechowych, zarówno c.ekawych, jak bu
dujących.

Starszy cechu p. Armółowicz, nie poprzestając 
na zwykłych w takim wypadku pytau'ach, egzami
nował kandydatów (Kurkiewicza) takie z historyi 
polskiej,  każąc im objaśniać portrety królów pol
skich, zawieszone w sali cechowej, z stosownemi 
napisami, przy portrecie hr. Badeniego zaś wyliczyó 
zasługi jego, dla cechu rzeżników krakowskich po- 
ł  żonę. Wreszcie członek cechu p Chaohlowski 
uczynił wniosek, aby cech rzeżuifeów na restanra- 
cyę katedry na Wawelu złożył w ręce ks. biskupa 
kwotę 500 złr., co jednomyślnie i z zapałem na
tychmiast uchwalono,

Ks. bisknp w dłuższem przemówieniu wyraził 
radośó swoją z tego, że creh tak wiernie trzyma 
się tradycyj religijnych i narodowych, podniósł, że 
ścisłe i sumienne w ypełniani przykazań Chrystusa 
najsnadniej przyczynić się może do rozwiązania kwe
styi socyalnej, wreszcie udzielił obecnym paster
skiego swego błogosławi* ństwa i wpisał imię swoje 
w księgę cechową z życzeniem „Szczęść Boże“ . 
Po skończeniu uroczystości zagrała muzyka „Har- 
moniiu marsza „Jeszcze Polaka nie zginęłau i u- 
czestnicy obchodu zasiedli przy ogromnych stołach 
do skromnej uczty, przeplatanej toastami. Pierwszy 
toast wzniócł p. Armółowicz na cześć dostojnego 
jnbilata, na co ks. biskup odpowiedział toastem
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na pomyślność cechn. W  dalszym ciąga pito za 
zdrowie cesarza (poastarszy cecha p. Drozdowski), 
prezydenta miasta, posła Sokołowskiego, prezesa 
Towarzystwa strzeleckiego, „8okoła“ itd.

Do papieża w ysłano gratulacyjny telegram na 
ręce Bekretarza stano Kardynała Rampolli.

Goście Z Góriego Śląska. Podczas Zielonych 
Świąt bawiło w Krakowie grono gości z Górnego 
Śliska, rękodzielnicy, robotnic/ i hutnicy, ogółem 
78 osób, w liczDie tej 16 kobiet. Przyjechali oni 
z okolic Bytomia i Raciborza; z własnej inieyaty- 
wy powzięli projekt zwiedzenia starej stolicy Pol
ski i urzeczywistnili go pod wodzą komitetu, na 
eaele którego stał p. Sieroń, ślusarz z Rady. —  
W  Krakowie podejmowało ich gościnnie grono oby
wateli, z ks. Fedorowiczem, przeorem Paulinów na 
czele. Górnoślązacy zwiedzili kościół Maryacki, Mu - 
eenir Narodowe, wystawę sztak pięznych, Wawel 
i groby królewskie, Skałkę i groby zasłużonych, 
kop:ec Kościuszki i inne pamiątki narodowe, oka 
żując wszędzie żywe zainteresowanie i gorącą m. 
łość kraju macierzystego. Na obiedzie, wydanym 
na ich cześć w restanracyi p. Klim ka, zjawił się 
p. prezydent Friedleią i braci ze starej Polski ser 
decznie powitał. Wieczorem bawili Ślązacy w tea 
trze na „Kościnszce pod Racławicamiu i z roz 
rzewnieniem śledzili bieg sztuki, a dziś w połndnie 
■>iyri8zyli z powrotem do domów. Wycieczka ta 
pozostawiła miłe wrażenie wśród pudt-j mających 
gości obywateli krakowskich, zaś niewątpliwie w 
setkach strzech Górnego Śląska stanowić będzie przed 
miot serdecznych wspomnień i niejedno serce po- 
budzi do żywszego odczuwania łączności Śląska z 
resztą Polski.

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię 
knych nadeszły: Fabisńskiego St. „Odpoczynek po 
prary“ i „Cztery rysunki14, Llibes „Szwaczka44, Po- 
dlewskiej „Portret damy14 i „Portret mężczyzny14, 
Saskiego „Pod panttriem14. Szernera „T yniec14, 
Trzebińskiego „Portret damy14.

Za ocoaitem bawiono się wybornie przez oba 
dni świąt. Czytelnicy nasi odgadną, że nie o Ame 
ryce myślimy, tyiko o teatrze letnim w parkn kra 
kowskim, w którym odegrano operetkę Zaperta 
p. t . . „Za oceanem44. Operetkę tę wystawiono na
der starannie. Artyści teatrn letniego, znakomicie 
z sobą zgrani, pozwolili licznie zabranej publiczno
ści doskonale się nbawić w oba dni świąt. Dosko 
nałym był p. Szymborski, bardzo dzielną panna 
Nowicka w roli Bebe Rość. Sceny zbiorowe bar 
dzo dobrze wypadły a nowo zaeiężna orkiestra cy 
wilna dodatnio wywiązała się z swego zadania

Hiszpanki, Henryka i Lanra de Castille, popisy 
wały s:ę przez oDa dni świąt w parka krakowskim 
Nadobne córy południa przy akompaniamencie ka 
peli „Harmonii14 wykonały swe produkeye na dzwon 
kacL i przedstawiły się w tańcn hiszpańskim z nie 
odłą< znemi kastanhtami. Publiczności sporo przy
słuchiwało się tej prodakcyi.

Dwie rany bagnetem otrzymał dziś w nocy pod 
majstrzy ciesielski, Kazimierz Kmiecik, wśród bój 
ki z żołnierzami na Zwierzyńcu. Rannemn udzieliło 
pomocy pogotowie ratunkowe,

Znown jeden więcej dowód rozpasania synów 
Marsa.

Egzamin flzykacki przed komisyą pod przewo 
dnictwem radcy namiestnictwa dra Mernnowicza 
zdali w sobotę następujący lekarze: Jr, Staniiław 
Jaijikiowici lekarz okręgowy z Boryni, dr Piotr 
Jarocki, lekarz miejski w Radomyślu, dr Stanis^w 
Kaczyński, asystent przy katedrze anatomii w Uniw. 
Jagiellońskim, dr Wawrzyniec Knrzyniec, lekaiz 
miejski w Grybowie, dr Leon Peterseim, lekarz 
szpitala św. Łazarza, i dr Roman Serkowski asy
stent Uniw. lwowskiego.

Ze Lwowa donoszą nam, że najnowsza opera 
jednoaktowa W ł. Żeleńskiego (libretto Germana) 
p. t. „Janek" , osnuta na tle tatrzańskiem, jest jnż 
zupełnie ukończona i w styczniu ujrzy światło kin 
kietów sceny lwowskiej. „Goplana44 ma być wkrót 
ce wystawioną w Hamburgu.

Namiestnik br. Piniński lustruje dzis starostwo 
w Tarnopolu.

Feldmarszałek porncznik Fiedler, nowy komendę 
rnjący korpnsn lw ow skiego, przybył już do Lwowa.

Krajowa Rada kolejowa. Na dzień 2 czerwca 
h r. zwołał Wydział krajowy na trzecią zwyczaj 
ną sesyę krajową Ridę kolejową, której między 
innemi przedłożone zostanie sprawozdanie o obe 
cnym stanie akcyi krajn na pola popierania budo 
wy kolei lokalnych.

Z uniwersytetu. P. Jan Karol Nittmanu, rodem 
z Brzeżan, otrzymał na uniwersytecie lwuwskim 
stooień doktora filozefii.

Ślub. Dnia 2 czerzca w kościele farnym w Żół 
kwi odbędzie się ślub dra Kazimierza Wyrzykow 
skiego sekur daryusza szpbala p, wszeebnego, z pan
ną Zofią Ryohalstą.

Wybory do Rad powiatowych. Nowe wybory
do Rady powiatowej w powfcne nkdwórniuńskim 
rozpisane zostały na dnie 1 , 4 , 5 i 7 lipca b. r., 
a do R-idy powiatowej w powiecie stanisławowskim 
na dnie 1 4, 5 i 8 lipca b r.

Poseł Daszyński wygłosił wczoraj we Lwowie 
w sali hotelu Belle vue odczyt na temat: „Najnow 
sze zagadnienia rnebu chłopskiego w Galicyi14.

Zma li. Jerzy F i s c  ne r ,  nczeń I klasy gimna 
zyum Sobieskiego, syn znanego knpea, właściciela 
handlu w pałacu Spiskim, zmarł onegdaj w 12 ro 
ku życia.

Wczoraj zmarł w Krakowie na suchoty Włady 
s*£w B r e z i n a ,  słuchacz III roku prawa.

jadłospis pedagogów, w humorystyczny sposób 
zredagowany na bankiet, w niedzielę odbyty, brzmi: 
Nadzwyczajne naukowe posiedzenie dnia 29 maja 
189 8  r. o 8 godzinie wieczór w sali kasyna miej
skiego. Porządek dzienny :

Doświadczenia chemiczne z 0 , Hfi O. Sella cum 
lis (Kanapka krracyjna) u Rzymian.

Anatomia mięśni ndowych ze sns scrofa dome 
stica.

Cerevisia veteram Germanoi urn Olomucensis (po- 
ding nawo odkrytego rekopisa Tacyta)

Lekcya praktyczna z zologii: boa tanrus podo- 
lensis (z wycieczkami w dziedzinę botaniki).

Z historyi: Stosunki Polski z Węgrami. Demon 
stracye z ornitologii: Galliba domeatica.

Z geografii fizycznej: Lody podbiegunowe.
Okazy przemyśla szwajcarskiego w Gtlicyi.
Z pedagogii staropolskiej : Czarna kawa.
0 rozruchach w Kalwaryi Zebrzydowskiej do 

nosi Gazeta Lwowska: W  d. 25 b. m., we śro 
dę. przyszło tu do rozrnenów o charakterze antise- 
mickim. Wzbnrzeni włościanie rzncili się na żydów, 
przyczem jednego żyda raniono i wybito około 60 
szyb w oknach. Wysłany przez starostwo wadowi- 
c lie  urzędnik polityczny z asysten cyą  9 żaudarmów,

zdołał przywrócić spokój. Następnego dnia (tj. 26 
b. m. we czwartek) do godziny 6 wieczorem pano
wał spokój niezakłócony. O tym czasie jednak za
cięli się gromadzić na nlicach miasteczka okoliczni 
włościanie i przybrali grośną postawę. Żanaarmerya 
wyparła ich z miasta; trwało to cztery godziny, a 
ekscedenci wybili przy tern 500 szyb w oknach. 
Jnż poza miastem, mianowicie na górze klasztornej, 
chłopi stawili op ór : nacierali na żandarmów, rzu
cali na nich kamieniami i obrabowali jednego żyda. 
Jeden z żandarmów trafiony w pierś kamieniem, 
wystrzelił i zabił tego, który go ugodził, a zranił 
drugiego, który również rzneał kamieniami. Ranny 
jest jeszcze prócz tego jeden z ekscedentów. O g 
1 po północy -otrzymał starosta w Wadowicach od 
delegowanego urzędnika doniesienie o grożnem po 
łożenia, zażądał zatam a°ystencyi wojskowej, która 
też zaraz po 2 godz. w nocy odeszła do Kaiwaryi 
w sile 130 żołnierzy.

W piątek o godz. 10 rano przyjechał starosta 
wraz z prokuratorem i sędzią śledczym do Kalwa
ryi. W piątek też i w nocy 7. piątka na sohotę 
panował tam już spokój. Z pośród ekscedentów sre 
sztowano 20. Z pomiędzy żandarmów rannych jest 
trzech : jeden ciężko, a dwóch lekko oa uderzenia 
kamieniem. Powód bezpośredni rozrnchów dotych 
czas niewyjaśniony.

Ppżaf W Rzeszowie.w Sobotę o 4-ej po poła 
dniu zajęły się sadzo w kominie domu pod maga 
zynam' wojskowemi położonym, będącym własno
ścią p. Szybowiczowęj wdowy po dozorcy więzień 
nym w Rzeszow:e. Tn wszczęty ogień rozszerzył 
się na obok stojący domek, kryty słomą również 
własność wymienionej wdowy, zamieszkały przez 
jedną rodzinę izraelicką. Na pierwszym budynku 
spalił się dach, drngi zgorzał w połowie, w poło 
wie rozszarpany został dla zlokalizowania poźarn. 
W  ratunku domin o słomianej strzesze godnym 
podziwn był moment gdy lokatorka, izraelitka, 
która w chwili wybucha ognia była gdzieś w mie 
ście, dowiedziawszy się o wypadku przybiegła za 
dyszana na miejsce katastrofy i widząc, że cała 
je j chudoba jest zagrożona od nieubłaganego ży 
wi iłu, rzuciła się w płomienie, nie bacząc na nie 
bezp eczeństwo osobiste, by przynajmniej uratować 
gotówkę, podobno 20.0 zir. w papierach, schowane 
w łóżku —  co jej się też najzupełniej ndało.

Ruchom iś :i domu gdzie mieszkała właścicielka 
i j  j  zięciowie z rodzinami —  w większej części oca 
lone. Budynki były  nbezpieczon0.

Z Leobelt donoszą nam : Rektorat akademii gór 
niczej w Leoben nadał na rot bieżący stypendyum 
na podróż nankową za granicę w kwocie 1000 złr 
Polakowi, inżynierowi góruiczemn p. Franciszkowi 
Drobniakowi, rodem z Jaworzna w Galicyi. Fr. 
Drobniak obecnie inżynier w kopalni węgla ka
miennego w Orłowej na Ś'ązku anstr. wyjeżdża do 
Niemiec. Belgii, Francyi i Anglii poświęcając się 
Bpecyalnie stndyom węgla kamiennego i ochronnym 
zarządzeniom przeciw wybuchom gazów kopalnia- 
nianych.

Kongres niemieckich dziennikarzy rozpoczął się 
zczoraj w Wiedniu Uczestnicy zebrali się wieczo 

rem dla wspólnego poznania się. Dziś odbywa się 
pierwsze ogólne zebranie i obrady, które trwać 
będa przez dwa dni.

Pomnik Makarta wystawiono w miejskim parku 
w Wiedniu. Pomnik ten projektował rzeźbiarz Til- 
gner, a po śmierci projektodawcy wykończyli go 
jego uczniowie.

Zgorzała fabryka fortepianów Irmlera w Lip 
skn. Pastwą płumieni padło przeszło 900 fortepia 
nów. 8zkod» wynosi kilkakroć tysięcy marek.

Katastrofy kolejowe. W niedzielę w połndnie 
wykoleił się pociąg pod stacyą Silnvka, pod Ber 
nem mora wekiem. Sześć wagonów wyskoczyło z 
szyn. Jeden wagon osobowy przewrócił się i czte 
ry osoby, jedna kobieta, dwoje dzieci i kondnktor 
doznali silnych obrażeń. Przyczyną wykolejenia by 
ło  fałszywe ustawienie zwrotnicy.

W Kassel zderzyły się dwa poc;agi ciężarowe. 
Zginął palacz; dwaj konduktorzy ciężko, czterech 
ze służby kolejowej lekko rannych.

Chleb i tytoń. Zdrowie, dziennik higien, pisze: 
W r. 1895 mieszkańcy W . Brytanii zażyli chleba 
za 85 milionów franków, w tym samym czasie wy- 
piM i tytoniu za 800 milionów franków, czyli, ka 
żdy mieszkaniec wydawał na tytoń 30 centimów 
więcej, niż na chleb.

Przeniesienia. Namiestnik pizeniósł starszego 
komisarza dra Stanisawa Nowosieleckiego z Prze 
myśl* do Krakowa; ktni>sarzy powiatowych: Jana 
Veltzego ze Stryja do Zaleszezyk, Kazimierza W ła 
dysława Grabowskiego z Zaleszczyk do Nadwórnej, 
Konstantego Des Logesa z Nadwórnej do L w ow a; 
koncepistów Namiestnictwa: Henryka Adelsburg
Ettmayera z Bochni do Przemyśla Zygmnntń Ka
rasińskiego z Liska do Bóbrki, Bolesława Hellera 
z Żydaczowa do Rawy, Adolfa Piaseckiego z Dą 
browej do Buczacza, Adama Mirskiego z Mościsk 
do L manowej wreszcie praktykantów konceptowych: 
dra Zygmunta Padlewskiego z Nowego Sącza do 
Bochni, Hilarego Hoszowskiego z Sokala do Żyda 
czowa, dra Augnata Cyfrowicza ze Lwowa do No 
wego Targu, Edmunda Jurysto*skiego z Kołomyi 
do Tarnopola i Adama Kryspina Słomskiego ze 
Lwowa do Dąbrowy.

Odznaczenia. Radca namiestnictwa we Lwowie, 
Edward G órecki, otrzymał order żelaznej korony 
III klasy

Radca sądn krajowego w Złoczow ie, Alfred Za 
wadzki. z ok .zyi przeniesienia w stan spoczynkn, 
otrzymał tytuł radcy apelacyjnego.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  Z Towarzystwa ogrodniczego, w e  środę

dnia 1 czerwca odbędzie s ę w sali wykładowej 
gmachu chemicznego uniwersytetu Jagiellońskiego 
posiedzenie miesięczne krak. Tow. ogrodniczego. 
Początek o godzinie 6 po poładnin. Na porządku 
dziennym sprawy administracyjne i komunikaty 
członków.

—  Zgromadzenie miesięczne Stow. kandydatów 
adwokackich w Krakowie odbędzie się w piątek d. 
3 b. m. 1 godz. 7 7 , wieczorem w lokalu przy ni. 
Szewskiej 1. 27 (I piętro) w Krakowie. Przedmio
tem porządkn dziennego będzie pogadanka na te
mat obowiąznjącej obecnie procedury cywMnej, tu
dzież omówienie najnowszych rozporządzeń.

S k ła d k i .  Na budowę szpitala Braci Miłosierdzia 
w Krakowie złiżyła Kasa Oszczędności m. Podgórza 3 złr.

T E A T R .

„Ruy Blas“, dramat w 5 aktach, Wiktora Hugo. 
Benrfis Józefa Sliwickiego.

W  długim cyklu dramatów największego z przed 
stawicieli romantycznej szkoły francuukiej. „Ruy 
Blas44 w mniejszym stopnia aniżeli inne sceniczne 
ntwory Wiktora Hugo błyszczy temi zn.monarai 
genialnej fantazyi, które są zasadniczą cechą jego 
twórczości. Przeładowany nad miarę pierwiastkami 
romantycznemi, utwór ten dlatego tylko większej 
od innych doczekał się w teatrze popnlarności, że 
w tytułowej roli daje wielk' popis dla gry arty 
stycznej i że postacie tego dramatu uosabiają silne 
namiętności, prowadzące zarówno do kresów zb.o 
dni, jak poświęcenia. Te czynniki, rzucone na tło 
dziejowe- są w teatrze niewysychającem nigdy 
źródłem silnych wrażeń i u pojeń dla umysłów 
egzaltowanych. Wiktor Hago w posługiwania się 
temi czynnikami wytworzył sobie m etodę, która 
wycisnęła silne piętno na całem pokolenia litera 
ckiem Francyi.

Wznnzającemi niezawodnie są losy plntt nicznego 
kochanka królowej, którego zemsta wygnanego ma 
gnata hiszpańskiego wysnwa na przodujące stano
wisko , aby później w bmtalny sposób nknnć nie 
cną intrygę na zgnbę królow ej, ale poza samą ro 
mantyczną osnową, której z zaciekawieniem śleazi 
żadna silniejszych erotycznych wzrnszeń pnbliczność, 
nie ma w „Rny Blasie44 nawet tej siły dramaty
cznego n ipięcia, która nas tak czarnje w tyła in
nych dramatach twórcy „Herns-niego14. Ten Rny 
Blas, z lokaja wznoBzący się na stanowisko pierw
szego ministra, zdumiewa nas brakiem siły charak
teru, małodusznością i uległością, która tak bardzo 
odbija od jego działania dla dobra państwa, tak 
pełnego energii, siły i charta dacha. Stąd dramat 
w całości przedstawia się b lado, bawi i wzrusza 
ale nie zostawia po sobie silnych i trwałych' arty 
stycznych wrażeń, gdyż na tle dzisiejszej literackiej 
prouukcyi, dzisiejszych prądów i upodohań, rzecz 
ta, napisana w r. 1 8 3 8 , wydawać się może dzie 
łe u  stojącem na granicy melodramatu.

P. Ś 1 i w i e k i e m u należy się uznanie, że wy 
bierając dramat ten na swój benefis, grą swą w ty
tułowej roli Ruy Blasa dźwignął sztnkę na wyż
szy artystyczny poziom. W  traktowania tej roli 
artysta złożył dowód wielkiej inteligencyi i pracy, 
która widoczną była w szczegółach cbmy ślonych 
ze znaczną intuicyą. Cichy i nieśmiały kochanek 
królowej przywdziewający szaty lokaja, aby zna- 
Leść przystęp do ubóstwianej królowej, zmieniał się 
w grze artysty w pełnego siły i woli bohatera, 
przedstawiciela idei miłości Ojczyzny. W  scenach 
z ministrami wzniósł się na wyżyny szlachetnego 
bohaterstwa i wielkiej tyradzie wygłoszonej z siłą 
głębokiego przekonania zdubył oklask w pełni za 
słnżony. P M i e 1 e w s k i , któremu przypadła 
w ndziale demoniczna rola Don Sallnstia wywiązał 
się z niej bez zarzutu, co tern większą jest zasługą 
tego ntalentowanego i pracowitego artysty, że mu
siał naginać do roli ,we warunki. Świetnym Don 
Cezarem był p. S o b i e s ł a w ,  który rolę lekko
myślnego szaławiły zabarwił wytwornym humorem 
ożywiając tern samem ponure tło sztuki. Wybornie 
oddali swe dr< hne role tak te p p .: S o l s k i  i W ę 
g r / y n  a p. S i e ma u Z'k t; w a rozminęła wicie 
wdzięku i szlachetnej prostoty.

Benefisanta p. Śliwickiego przyjęła pnbliczność 
gor ,cemi oklaskami, wśród których wręcz ino ce
nionemu artyście wielki wieniec lanrowy, kilka pię
knych bukietów, oraz jako npominek od przyjaciół 
wieniec srebrny na pluszowej podkładce. Przyjęcie 
to było zasłużonym wyrazem nznanla ze strony 
krakowskiej pnblicznnści dla artysty, który na na
szej scenie dojrzał i rozwinął swój talent tak, że 
dziś jest prawdziwą jej podporą i ozdobą.

W. Pr.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy".

Chrzanów, 31 maja. Uroczystość Mickiewi 
czowska dziś urządzona wypadła tutaj wspa 
niale. Udział publiczności mimo niepewnej po
gody ogromny. Mowy wygłosili: hr. Andrzej 
P o t o c k i ,  Jan B i e r o ń s k i  iSt .  P o l a c z e k .  
Odsłonięto tablicę pamiątkową. Wieczorek przy 
współudziale profesora Czesława P i e n i ą ż k a  
i znakomitego artysty p. S 1 i w i c k i e g o zapo 
wiada się świetnie.

Wenecya, 31 maja. Odbyła się tn k o n f e r e n  
c y a  k o l e j o w a ,  pod przewodnictwem austrya 
ckich kolei państwowych, która uchwaliła za 
prowadzić bezpośredni pociąg „expressu między 
N . c e ą  a P e t er b u r g i e m.

Paryż, 31 maja. Z powodu przybycia Dr nm-  
m o n t a  i kilka innych posłów algierskich, przy
szło na dworcu kolejowym w Lyonie do de- 
monstracyj.

Londyn, 31 majp. Znakomity chemik i polityk, 
P I a y  f a i r ,  zmarł w Londynie.

Londyn, 31 maja. Donoszą z S z a n g a j n ,  że 
wojska angielskie wywiesiły w W e i - H a i - W e i  
flagę angielską.

Londyn, 31, maja. Daily Telegro.ph donosi, że 
w dolinh rzeki Janksekiang panuje wielkie wzbu
rzenie, podniecone przez urzędników cnińskieh, 
przeciw pobieraniu cła przez urzędników euro 
pejskich.

Petersburg, 31 maja. Emii Bnchary przybył 
tu w sobotę wieczór, witany na dworcy przez 
przedstawicieli władz. Em'r zamieszkał w Pała 
en Zimowym.

Petersburg, 31 maja. Now. Wremia poświęca 
obszerny artykuł w sprawie k o d y f i k a c y i  
p r a w  m i e j s c o w y c h  K r ó l e s t w a  P o l  
8 k i e g o .  Autor artykułu powołuje się na roz
prawę Ł o g i  n o w a w Dzienniku ministerstwa 
sprawiedliwości. Prof. L o g i  n o w  uznaje potrze
bę kodyfikacyi, Now. Wrem. zaś ntrzymnje, że 
należy prawa miejscowe wrzucić do archiwum, 
gdyż zdaniem tej gazety, kodyfikacya przeszko
dziłaby tylko zlaniu się Królestwa z wewnę- 
trznemi guberniami cesarstwa.

Jokohama, 31 maja. Rząa koreański postano
wił trzy dalsze porty otworzyć dla handlu mię
dzynarodowego; między temi portami znajduje 
się Pingyang.

dniczych nastąpi prawdopodobnie p r z e d  dniem 
1 lipca b. r.

Regulacya plac urzędniczych.
Wiedeń, 31 maja. (Telefonem.) Tagblatt Szepsa 

donosi, że sankeya ns awy o regulacyi płac urzę-

Wypadki w Gracu.
Grac, 31 maja. Wczoraj odbyła się konferen- 

cya członków Wydziału krajowego i grackiej 
rozwiązanej Rady miejskiej, na której obrado
wano nad stanowiskiem, jakie należałoby zająć 
wobec rozwiązania tejże Rady. Dziś przedstawili 
się urzędnicy komisarzowi rządewemn.

Były burmistrz Graf odbiera od niemieckich 
szowinistów liczne telegramy z objawami zau
fania.

Grac, 31 maja. Przybyli tu członkowie sto
warzyszenia narodowo-niemieckibgo z Weithofen 
i zamierzali urządzić zgromadzenie i komers, 
które jednakowoż nie odbyły się z powoda za
kazu policyi. Zebrano się jedynie w jednym lo
kata , gdzie przy kafelku śpiewano Wacht am 
Rhein. Z rozkazu policyi opróżniono salę.

Grac, 31 maja Grazer Tagblatt pisze: W chwili, 
gdy hr. Thun namiestnictwn styryjskiemu dał 
rozkaz rozwiązania Rady miejskiej w Gracu, po- 
rzneił on myśl pogodzenia w Radzie państwa 
powaśnionych stronnictw i przeprowadzenia ugo 
dy czesko niemieckiej.

Grac, 31 maja. Willę burmistrza G r a f a  oto
czono silną strażą policyjną.

Grac, 31 maja. Grazer Tagespost donosi, że
członkowie związkowej rady gminnej nie wniosą 
rekuisu do ministerstwa, natomiast posłowie: 
dr H o c h e n b n r g e r i  tow. uczynią jnż1 jutro 
wniosek nagły o p o s t a w i e n i e  hr. T h n n a  
w s t a n  o s k a r ż e n i a .

Grac, 31 maja. Policya odbyła wczoraj po
szukiwania w kołach burszenszaftów.

Wojna hiszpańsko-amerykańska.
Nowy Jork, 31 maja. Z T a m p y  donoszą: 

Jo obozn tutejszego przybył dowódca wojsk 
ochotniczych, przeznaczonych na wyspę Kunę, 
gen. Fitzhugh Le e ,  b. konsul generalny w Ha- 
wannie. Witano go z ogromnym zapałem.

Madryt, 31 maja. Z H a w a n n y  donoszą, że 
aresztowano dwóch dziennikarzy amerykańskich: 
Y i g a l ’a i R o b i n s o n a  w chwili gdy usiło
wali wylądować w M a t a n z a s .

Londyn, 31 maja. Times donosi, że pogłoski 
o rzekomem zawarcia p r z y m i e r z a  m i ę d z y  
A n g l i ą  a S t a n a m i  Z j  ed n o c z o n e m i są 
z u p e ł n i e  f a ł s z y w e .

Londyn, 31 maja. Pułkownik C o r t i j o ,  wy
puszczony z niewoli amerykańskiej, użalał się 
irzed posłem francuskim w Waszyngtonie, iż 
Amerykanie obchodzą się bardzo źle z jeńcami 
liszpańskimi. Reklamacye na tym punkcie po
zostały bez skutku.

Przed otwarciem parlamentu.
Wiedeń, 31 maja (Telef.) Wczoraj odbyła się 

pod przewodnictwem hr. Thuna rada ministery&l 
na, która trwała kifka godzin.

Wiedeń, 3 ' maja (Telef.) Wszystkie kluby par
lamentarne odbędą jutro posiedzenia przed pierw- 
szem posiedzeniem Izby,

Wiedeń, 31 maja (Telef.) Wbrew doniesieniu 
wielu dzienników, K o ł o  p o s k i e  nie odbędzie 
jutro posiedzenia.

Wiedeń, 31 maja (Telef.) Słychać, że rząd ma 
zamiar na najbliższem posiedzeniu Izby wnieść 
przedłożenie o p o d a t k u  o d  c u k r u  a także 
przedłożenie w sprawie p r o w i z o r y u m  b u 
d ż e t o w e g o .

Przesilenie gabinetowe we Włoszech
Rzym, 31 maja. Z powodu ustąpienia Yeno- 

sty, cały gabinet Rudiniego podał się do dymi- 
syi. Król rezygnacyę przyjął i polecił ponownie 
Rudiniemu utworzyć nowy gabinet Rudini czy
ni energiczne starania, ażeby złożyć gabinet, ale 
napotyka na trudności.

Wybory w Belgii.
Bruksela, 31 maja. Przy wyborach uzupełnia 

jących do Izby niższej wybrano w L e o d y u m  
6 socyalistów i 5 radykałów, w V e r v i e r s  
zaś zwyciężyli katolicy, a souyaliści stracili 4 
mandaty. W T h u i n  wybrano 3 socyalistów, na 
których rzecz stracili katolicy i liberali po je  
dnym mandacie. W T o u r n a i wybrano kato 
lika, w S o i g n i e s zaś socyalistę. W T er- 
m o n d e przeszedł minister D e B r u y u, po 
biwozy chrześcijańskiego demokratę.

Wybory uzupełniające do senatn nie zmieniły 
stosnnkn liczbowego stronnictw.

Bruksela, 31 maja. Wedle ostatecznych spra 
wozdań co do wyborów, I z b a  n i ż s z a  składać 
się będzie ze 112 k a t o l i k ó w ,  24 s o c y a l i 
s t ó w ,  6 l i b e r a ł ó w  i 6 r a d y k a ł ó w .  
Większość zatem katolików wynosić będzie 
w nowej Izbie 72 głosy, czyli o 2 więcej, niż 
w Izbie poprzedniej.

W s e n a c i e  zachowali katolicy poprzednią 
większość, to jest 36 głosów.

Mowa Faure’a.
Paryi, 31 maja. W St. E t i e n n e onegdaj 

prezydent Faure był obecny na uroczystości od 
słonięcia pomnika dla poległych w r. 1870. Na 
bankiecie, który odbył się następnie, prezydent 
wygłosił przemówienie, w ktorcm stwierdził 
z zadowoleniem, że położenie Francyi, wskutek 
p r z y m i e r z a  z K o s y ą  zustało wzmocnione 
i że Francya w szeregu mocarstw zawsze pod
nosi głos na rzecz pokojn. Faure wyraził się 
z ubolewaniem o wybuchu w o j n y  h i s z p a ń  
s k o - a m e r y k a ń s k i e j ,  do której przyszło 
mimo usiłowań ze strony mocarstw w kierunku 
załagodzenia sporu Życzył, ażeby starania mo 
carstw doprowadzić zdołały do pokoju. Dalej 
skonstatował, iż sytnacya polityczna we FraLcyi 
oraz jej stosunki z zagranicą są dowodem, iż 
sprawa demokracyi stoi we Francyi silnie i dą 
ży do Urzeczywistnienia ideałów i celów cywis 
lizacyjnych. F r a n c y a  z r e s z t ą  n i e  c o f n i  
s i ę  p r z e d  ż a d n e m i  o f i a r a m i  d l a  s w e j  
a r m i i  i m a r y n a r k i ,  a to w c e l u  o t r z y 
m a n i a  p e ł n e g o  g o d n o ś c i  p o k o j n .

Mowa doznała entnzyastycznego przyjęcia 
a prezydent F a s r e  był przedmiotem gorących 
owacyj.

Pogrzeb Gladstone’a.
Londyn, 31 maja. W sobotę o g. 9 rano od 

była się uroczysta transportacya zwłok Glad 
stone’a do opactwa Westminsterskiego. Towa 
rzyszyli jej członkowie parlamentu ze speake 
rYm na czele. Wkrótce potem pizybyli człon 
kowie Izby wyższej, wraz z lordem kanclerzem 
i arcybiskupem. Orszak ndał się następnie do 
opactwa, oddalonego o jakie 1000 kroków. Za 
członkami parlamentu postępowali w orszaku 
żałobnym liczni przedstawiciele obcych monar 
chów. Za trnmną szła rodzina Gladstone’a : 
bliżsi jego przyjaciele, a końce całnnu nieśli ks 
Walii i ks. Jorku.

Pod względem zewnętrznym orszak miał na 
sobie piętno prostoty, stanowiący obraz sposobu 
życia zmarłego. Nabożeństwo żałobne w opa
ctwie Westminsterskiem było również bardzo skro 
mue. Arcybiskup kanterberyjski pobłogosławił 
zwłoki.

Ks. Walii i inni członkowie rodziny składali 
pełną szacunku kondolencyę pani Gladstonowei 
Wdowa płakała rzewnemi łzami, ale okazała

U

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
M ichał K onopiński.

N A B E N Ł i J f E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

od Redakoyi.)

Brązy, lustra, necessery do szycia w pluszu i skórze, 
wielki wybór wyrobów galanteryjnych francuskich, 

oraz pertumeryą francuską  i angie lską
poleca

MA G A Z Y N  „AU BON M A K C H E “
F I L I P A

w Krakowie — Rynek gł6wny
Telefon Nr. 119. 91 26

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

K raków , R yn ek  13. 611

Kursa telegraficzne
g iełd y w iedeńskiej i  berlińskiej.

W ledeA, 31 maja 1898.

4*
4%

Renta austi/acka papierowa..................
„ srebrn a ......................

4% renta austryacka złota . . . .
„ ki ronowa . . .

węgierska z ło ta .....................
„ koronowa . . .

Akeye Banku austro-węgierskiego . .
fcedy t o w e .....................................

Londyn .....................................................
M arki..........................................................
BO-to M a rk ó w k i..................... .....
20-to Fr m k ó w k i.....................................
Włoskie b a n k n o t y ................................
Dukaty . .
Węgierskie Losy Premiowe . . . .
Losy tureckie ..........................................
Akcye A n g loban k u ................................

Un:o n b a n k u ................................
B a n k v e re in ..........................   .
Laenderbanku . . . .
Kolei Lwowako-Ozemiow1 ecki oj . 

„ P ol adniuwej . . .  .
,  Llbetbal
„ N ordbahn...........................
„ Staatsbahn...........................

Alp ae
Tureckie T a b a c in e .....................

Ruble

B erlin , 31 maja 1898.
B< nl m ty a u stryaek ie .....................................
Krótki Wiedei
Banknoty r o sy jsk ie ..........................................
Krótka W a r s z a w a ...........................................
4*/i% Listy P olsk ie ..........................................
Renta w ło s k a .....................................................
Akeye kredytowe austryaekie...........................
Ruble U lt im o .....................................................

Wiedeih, 31 maja 1898.
Spirytus gotowy . . .  .............................
Cena n a f t y ..........................................................
Pszenica na w io sn ę ..........................................
Żyto aa w i o s n ę ....................................................
Owies na w io sn ę ................................................
■łuAurudza...............................................................

157
60

157
297
270

294 
74 

26d 
i* 30 
361 
163 
129 
127

169
169
217
216
101

91
224
217

12

50
60

50

75
40

75

95
65
30
80
10
25
87
30

9>

z dnia 31 maja 1898 r. godz. 1-sza w południe.
Złr. wal. austr.

1. Walnty. płacą żądaja

Rabie p a p ie r o w e ........................... 127 60 128 20
Marki n iem ieck ie .......................... 58 70 59 —
Franki pa p ierow e .......................... 47 50 *7 90
20-to frankówki w złocie . . . 9 52 9 57

II. Listy Zastawne.
5% Listy zast. piem. Banku Kip 110 50 111 50
h ,  % Listy zastawne Banku hip 100 25 101 25
4 % n „ n n 96 75 97 76
41/,% Listy zastawne Banku kraj. 100 50 101 50
4 % n n Ti T> 98 — 9b 50

Listy zast. gal. Tow. kredyt.
ziem. nieok..................................... 97 75 9C 76

4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 97 75 98 75
4% L. zast. gal. T. kr. ziew. 56-letnie 96 2b 97 —

IM Obligacys 1 pożyozkl.
4% GaPeyjskie obligaeye propinac. 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 .

98 40' 99 40

4% Pożyczka krąjowa z r. 1893 . 97 76 98 75
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 96 _ 97 _
5% Obligaeye komun. Banku kraj.
4 1 % „ n u „ 

Obligaeye kolejowe . . . .

102
100

25 1.0 —
97 50 98 25

IV. Lasy
Losy miasta K-akowa..................... 27 _ 27 75

„ „ Stanisławowa . . . 50 - 53 -

V. Akoyt
Akcye Banku kredyt, we I wowie . — — — —

„ bipot. „ „ - . 391 — 396 —
„ „ Galie, dla handlu i
przenysłu w K usowie . . . — — _

Akeye kolei Karola Ludwika . . 211 _ 2:2 50
„ kolei Lwów-Ozemiowca-Jassy 293 50 255 -

przytem wiele mocy ducha.

i g łó w n y  s k ła d  m a to ry a ló w  a p te o u /o h . —  Krsk^w, sl. Grodzka L  22. feto łbsTSrToE
WIm  lecnwlpne wypióbowane, whi— w  s B leam, leeriMriMppną y ^ ą a n p  s m m i i  tast pe 1 Mk fli dL kaMka.
| U | a a  —■--------■----------- ^  - ł . ----------  !. %. i i - i  .. n  ^

c

!

Cennik Izby handlewe] I przemy- 
słowej w Krakowie.

Kursa aą notowane bez kupoDU b: rżącego, kVry »ię oblirza 
osobno.
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4 Nr. 123. N O W A  R E F O R M A . Kraków 1 Czerwca 1898.

I ^ I r A T I A f t l  bardzo zdolny, mający
świadectwa i cblu 

bne polecenia od zarządu, w którym obecnie po 
zostaje, — z powodu zmiany administracyi poszu 
kuje posady od 1 lipca b. r , bez wymagań, — 
na ordynaryę. — Zgłoszenia: T .  B .  poste re 
stante C l i r o s t o w a  tkoło Bochni). 959 1 2

D r Iw ań sk i
a d w o k a t  w W A D O W I C A C H

p o s z u k u j e  957 1 3

rutynowanego koncypienta.

Ekonom starszy, żonaty, bezdzie 
tny, mający dobre świa- 

de twa z wzorowych gospodarstw, zdolny pro
wadzić gospodarstwo nawet osobnego folwarku, 
poszukuje od 1 lipca b. r. posady na ordynaryę 
lub za wikt — 0 łsskawe zgłoszenia prosi pod 
adresem : „8 . R o l n i k *  poste restante B r z e -  
ź u i c a  (koło Skawiny). 954 1 3

Młody inteligentny pan
życzy sobie z a p o z n a ć  się z bezinte
resownym Rosyaninem lub takąż Ro- 
syanką, celem nauczenia się języka r o 
syjskiego. Łask. odpowiedzi pod M, 8. 
1M >8 przyjmuje Admin. ,N . Reformy. “ 

960 1 2

x B ie liz n ę ,
X  kołnierzyki, mankiety, skar

petki, pończochy, ręczniki 
do wodnej kuracyi, czepki 

i płaszcze do kąpieli; 
Rękawiczki skórkowe 
własnego wyrobu, oraz ni- 

ciane i jedwabne; 
K raw aty najnow sze;

O l J U W i e  jasne, 
pantofelki męskie i damskie;

Perfumy i wszelkie przybory 
toaletowe 9 A  i  m

polecają po cenach nader przystępnych

D r . B ilew scy  jj[
w  K r a k o w i e ,  W

o b o k  k o ś c i o ł a  N . P .  M a r y i .

H e im  i  N p a łk a ,  K r a k ó w ,  Rynek 37, linia A— B, polecaią po cenachb najumiarkowańszych:
I

> ,co
>*
9

>*N
CSi_

CM

Farby olejne do użycia 
gotowe,

Farby olejne do podłóg,
Farby lakierowe szy

bko schnące,
Lakiery bursztynowe 

oraz spirytusow e do
podłóg,

Masę woskową i fran
cuską do zapuszczania 
podłóg,

Linoleum. Ceraty.

Aparaty „Longliefe“
do samodzielnego oczyszczania 

powietrza w pokojach.

Rogóźki. Chodniki.

Waga kieszonkowa
( T A Ś M A  M I E R N I C Z A) 

dla bydła

P A S T O F E I K I
domowe.

K A L O S Z E
rosyjskie.

T R Z E W I K I
do gimnastyki.

Płaszcze gumowe, Płachty nieprzemakalne.

Artykuły do pielęgnowania koni, bydła i uprzęży.

Proszek p erski „Z ach erlin " 
Proszek zam orski Andela, 
Proszek p erski na wagę.

Cement, Gips sztuka- 
torski i murarski, 

W apno hydrauliczne 
P łyty izolacyjne, 
Antim erulion, K a r 

boli neum,
Tektury smołowe do 

pokrywania dachów, 
8n«ołowiec gazowy i 

drzewuy,
Farby na dachy, 
Farby do fasad.

I

Ś ro d ki do desinfekcyi,
Ś ro d ki przeciw  szczurom

i myszom. 702 7 o

Papier, Lep i  T rza sk i na m uchy, 
N aftalina, L iście  paczulowe, 
Papier, Saszetki przeciw  molom.

O
CD
3
u

&
P

B
o

o
tJH*iCO
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P
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A n t p | # Q |*7 starszy, rutynowany, p o ę z n -  
n p i c n a i  & k u j e  d z i e r ż a w y  a p t e k i  
z obrotem 4— 10.000. Przyjmie z a s t ę p s t w o  
l n b  z a r z ą d  a p t e k i  n a  s e z o n  l e t n i .

Wiadomość pod : „ A p t e k a r z  G .“  p o 
w ie r e s t a n t e  P r z e m y ś l .  880 6 6

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  3 8 ,  oraz we wszystkich handlach i trafikach.

XXXXfCC<XX!XXXXXXXXj:

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a  m e d a l e  z a s ł u g i  otrzymał

S .  W  N I E M O J O  W  S K I
icl  w y r ó b 97 22 0

Swoszowice pod Krakowem

K u c h a rk a ,
znająca się na nabiale, na praniu 
i prasowaniu, potrzebna na 
wieś. Zgłoszenia własnoręcznie 
pisane przesyłać pod „Kucharka" 
poste restante Czchów. 9581 5

Berlin W., Potsdam esstr. 113 b., V illa  II.
Wielka willa z pięsnym ogrodem

Jadwigi Sachs, T  erosy S a lz
Pensyonat dla dziewcząt 

izraelitek
(Israel. Tóchter-Pensionan. 

Najlepsza sposobność do nauczenia się języ
ków obcych. Niemka, Francuska, Angielka, 
Wioszka w domu Polecenia od rodziców 
obecnych i dawnych pensyonarek z Austryf 

i zagranicy. 943 1 5

WĘGIEL KAMIENNY
i koks

najtańszy i najlepszy, w całych wago
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy
cyjny M enderera w Przem yślu.

258 34 104

oooooooooooot
®  H a n d J o w a

Spółka rybacka
„Union"

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem. 8 0 100 0 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

O e n y  t a r g o w e :
Karpie poniżej ko, 1 ko 70 ct.

J  „ kilogram. 1 „ 80 „
Q  ,  powyżej „ 1 ,  90— 1-40 

Łosoś wiślany, żywy, na zamó- 
J r  wienie. ceny zmieniają się
O  1 ko od złr. 3 50 do 4-—
O  > w marynacie w beczuł.
O  5 - i 3-ko 1 ko złr. 3-—
8  Sum w marynacie , w beczuł. 

5-ko 1 ko złr. 1-80 
Sandacz w marynacie, w beczuł. 

O  5 - i 3-ko, 1 ko złr 1 20
O  Raki rzeczne i stawowe sztuka

8 6 ct., 8 c t , 10 ct., 15 ct.
Wszelkie zamówienia pocztą 

0  uskutecznia się odwrotnie.

OOOOOOOOOOOOOJ

z d r o j o w i s k o  w A d  s i a r c z o n y c h ,
przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
staeya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikaeyą (pięć razy dziennie koleją i cztery

razy omnibusami zakładowemu).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę.
Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach k o śc i, w chorobach skóry i nerwów: 
Z d ro je  sw oszow ick ie  co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym.
Lekarz zakładowy wykonuje m ię sic n ie  i e le k try z o w a n ie  według naj

nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 828 10 40

X>D<XXXXXXXXXXX'XXXXXXXXX>'

Ż E G IE S T Ó W w Galicyi nad P O P R A D E M
kolej, poczta, telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista. —  Pora kąpielow a trwa od dnia SO 
m aja do końca września. —  Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne

i popradowe. ?2o 8 20
U/nnA 7FPIFQTn\A/QlfA znajduje się we wszystkich wielkich 
Y T U U M  Ł L U I L O  I U f f  O I \ M  Składach wód mineralnych.

Lekarz ordynujący D r. Edward B riih l.

XXXXXXXXXXXXXIXIXXXXXXXXXXXXXX
$  Saiiatoryum i zakład wodoleczniczy
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

B I  S T B  A  obok H l U i S I i  t
(staeya kolei Dziedzice Żywiec).

W  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. —  Najnowsze urządzenia 
w odoleczn icze; elektroterapia: kąpiele w świetle elehtrycz- 
nem , gimnastyka lecznicza czynna, bierna i szwedzka, masaż, kuracye 
dyetetyczne i terenowe. —  Z komfortem urządzone sale w spólne: 

jadalnia, sala kowersacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia.

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj.
P T  Telefonu międzymiastowego Eli*. 191. ' H

C e n y  u m ia r k o w a n e .
Prospektów jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj d o- 

starcza każdej chwili 812 11 36
Z a r z ą d  z a k ł a d u .

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
I *X

XXXXXXXXXXXXXIXIXXXXXXXXXXXXXX
J E Ż  A A D N / i E D E

Koński Ząb oryginalny amerykański
„ V I R G I N I A W

do H A N D L U  T . ło w ie c k ie j, Sławkowska 10
w  K r a k o w ie .  882 4 4

Poleca się również w szelkie nasiona

W  nowym  domu
przy ul. Garncarskiej pod Nr. 16

są do wynajęcia z dniem 1 lipca b. r. 
następujące mieszkania:

II. p iętro : 4  pokoje z przedpo
kojem, kredensem i ku
chnia :
2  pokoje, przedpo
kój i kuchnia.

I. piętro: 6  pokoi z przedpoko
jem. kuchnią i spiżarnią. 

Na parterze: 1 pokój z przedpo
kojem i kuchnią. 

W iadom ość na miejscu. 928 3 6

Znaczna oszczędność domowa.
Począwszy od 5  k i l o g r -  zamówienia Z I E L O N E J  K A W Y  z;; poręczeniem dobrego 

gatunku i sumiennej obsługi, posyła pierwszy chrześcijański Skład  kolonialny

Jana KUBRYCHTA w PRADZE, na Małej Stronie,
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy:

K a i n p i n a s  grubo z ia rn is te j............................... 5 kilogr. złr. 6* —
J a w a  K a m p i n o s  praw dziw ej...................  ,, „ 7* -
G n a t e m a l a  o pięknym zapachu . . . .  „ „ 8* —
C e j l o n  l - m a ............................................................ „ „ 9 ’ —

Zamówienia 5 kilogram, posyła się f r a n c o  za pobraniem pooztowem do każdej stacyi 
pocztowej. — Cenniki na żądanie darmo i franco. «/)25 5 iO

o o o o o o o o o o o o o o <
Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y

k lim a t y c z n y , ż ę ty c z n y , tu d z ie ż  w z ie w a lu ia

Jaworze (Ernsdorf)
o  To o k :  B I E L S K A  n a  Ś l ą z K u  a u s t r .  

Pensyonat leczniczy otwarty cr.ły rok !
Staeya kolejowa, poczta, telegraf i apteka w m iejscu; odległość 

od Krakowa trzy godzin via Dziedzice-Bielsko.
Położenie urocze u stóp Beskigów śląskich. —  Klimat idealnie 

zdrowy. —  Urządzenia w zorow e , odpowiadające wymaganiom nowo 
czesnym —  Restauracya pierwszorzędnej jakości, pod ścisłym d ozo
rem lekarskim.

W  roku bieżącym objął kierownictwo lekarskie długoletni kiero
wnik zakładów hydropatycznych w Galicyi

D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y .
Bliższych informacyj listownych udzielają: 732 13 30

administracyjnych lekarskich
Karol Fornor, dzierż, dóbr. Dr. Aleksander Medwey, kierownik zakładu.

Wyszła broszura p. t . :

Stosunek Ad. Mickiewicza do żydów.
Do nabycia w drukarni J ó z e fa  F isch era  

w K r a k o w ie , n l. G ro d z k a  0 3 .
Przy odbiorze większej ilości cena egzemplarza 

10 centów. 950 2 4

Kamienica 2-piętrowa
w śródmieściu — jest z wolnej ręki do sprze
dania bez pośrednictwa. — Wiadomość: U lica  
św. J a n a  L . 14 , I . p tętro . 953 2 3

U lo w y  w ó z
o 4-ch siedzemach. ma do sprzedania 
W . II. Deutscher w B ielsk u .

951 2 3

Koncypienta
poszukuje na możliwie dogodnych 
warunkach D r. F r a n c isz e k  
W o j C i e c h o w s k i ,  adwokat 
w Krakowie, ul. św. Jana. 949 2 3

Kamienica dwupiętrowa
nowo zbudowana, z belkami żelaznemi . w Kra
kowie , w bardzo dobrem miejscu , blisko plant, 
jest do sprzedania za dopłatą 27.000 złr , a 

z amortyzaeyą na 10%.
Zgłoszenia pod Nr. 9 4 1  przyjmuje Admini

stracja Nowej Reformy,? 344 2 3

Pomocnik handlowy
władający językiem polskim i nie
mieckim — otrzyma po&arię 
w składzie lam}#. Zgłoszenia 
pod ,,0nyx 948" poste restante 
KrakOW. —  Nieuwzglednione pozo
staną bez odpowiedzi. 9i8 2 3

Korzystna sposobność!
Z powodu słabości w łaściciela, jest 

zaraz do wydzierżawienia folwark 170
mórg dobrej gleby obejmujący, m.lę od 
Krasowa położony, wraz z inwentarzem 
żywym i martwym — W iadom ość u p. 
Skoreckiego, Kraków, Dietlowska ul. 36.

945 2 3

Zarzad dóbr Zameczek (p, Żółkiew)
rozsyła najprzedniejsze

s z . p a r a . g i

ogrodowe
w każ U ej ilości "“MB
po 4 0  ct. za kil«.

Zamówienia listowe i telegraficzne 
adresować: 907 4 10

Olearczyk, Ż ółkiew .

S P O R Y
s ły n n e  w  św le d c ,  w sp a n ia łe

Goździki Klaiawskie!
Odznaczone najwyźszemi nagrooam l: w P ra 

dze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii.
10 sztuk w 10 gatunkach . . złr. 3‘ -
20 „ „ 20 „ . . „ 5 5‘>
50 „ „ 50 . . . , 1 1 -

100 . .  100 „ . . .  2 5 --
I!ez nazw i opisu barw o 50 procent taniej.

Goźdzlkl olbrzym io
5 sztuk 4 złr. 50 centów, 10 sztuk 8 złr.

G o ź d z i k i  o g r o d o w e
o pięknej grze kolorów, wszystkie pełne, 10 

sztuk 1 złr., 100 sztuk 9 złr.
Goździki Rem ontant

10 sztuk 4 złr., 50 sztuk i 6 złr . 100 sztuk 
30 złr., poleca 571 15 0

F r .  S p o r a f
ogrodnictwo wywozowe, hodowla « 

yoździków na wielką skalę, f
K latovy (Klattau) Czechy.

W I M A  własnego
chowu

łagodnego, dobrze wystałego, dostarcza od 50 litr. 
wzwyż, białego litr po 24 ct., czerwonego po 26 ct.

Benedykt Hertl 
właściciel dóbr, zamek G olitsch przy Gono- 

bitz w btyryi. 332 30 62

P o ż y c z k i
od 500 złr. wzwyż, jako kredyt oso
bisty, wyrabia spiesznie i dyskretnie 
Agentur, Budapest, Post- 

fach 138 . 939 3 5

■47 l x  A n n  n a  38 Iat mai?ey> żonaty, 
- B je k a P M a P M M M , bezdzietny, posiadają
cy cblubne świadetwa z zarządu większych ma 
jątków, poszukuje posady ekonoma mb zarządcy 
w większym majątku. — Zgłoszenia pod J . U. 
poste restante R zeszó w . 930 3 6
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składające się z 8-miu pokoi, kuchni, 
przedpokoi etc, w Rynku głównym, 8

każdego czasu  do wynajęcia.
W iadom ość 9^1 4 0

w handlu Edwarda Fuchsa.

Praktykant
zamiejscowy, w wieku od 13 do 15 
lat, znajdzie umieszczenie w handlu 
Edwarda Fuchsa w K ra 
kowie, Kynek Ł . 8 . 912 4 o

Zakopane.
„PEN SIO N  N 0 U V E U T ,  ul. Chramcówki 32.
Pokoje na Jato i zimę z całkowitem 

utrzymaniem.
Urządzenie wykwintne. Łazienka i pral

nia w miejscu. Kuchnia wyborna.
Ceny umiarkowane.

Zgłoszenia: w K ra k ow ie , ulica 
Sm oleńska Wr. 1 3 , I I . piętro, 
lub pod adres . B . Fłiipow iczow a  

■ Zakopanem . 8 5 6  14

K u c h a r z
samoistny, zdolny prowadzić ku
chnię na swój własny rachunek, 
potrzebny jest od 1 II pca 
b. r. do handlu 946 2 o

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Zmiana lokalu!

przeniesioną została na ui. 
Szewską 7, Kraków

Przyjmuje wszelkie naprawy 
maszyn do szycia i t. d. 

Specjalista do naprawy 
w szelkich części składo

wych rowerów.
K ilkanaście  rowerów używanych 
w dobrym stanie łan io  do 

nabycia. ™  5 8

OSTATNI MIESIĄC.Tylkt 5 0  ct. na 4  ciągnienia, —  ̂ ^ —

Gł. wyyr. 1 ra z i0 0 . 0 0 0 KDr0:l 14  N 2 5 0 0 0 * 01
_ _ _ _ _ _  flot, z odciąg. 20 %  ^  W _________

Ł osy  wystawy  
ju b i le u s z o w e  j 

po 5 0  et.

I. ciągn.: 25 czerwca 1898
II. ciągn : 6 sierpnia 1898.

III. ciągn : 15 września 1898
IV. ciągn.: 22 październ 1898.

polecają w K rakow ie: Józef Altstadter, Juda Birnbaum. Bracia Eiben- 
sehutz, Zygm. Gleitzmann. Karol Gottlieb, J. M. Grajower, A. Hofzer, Józef 
Landau, Józef Lauer, A  Mendelsburg, M. D. Trinkenreich, Kurnatowski i S d .

922 3 0

1 K H l M A T I Z M
|  Gościec, kurcze, suche bóle, bole przy influencyi koi i leczy w zupełności 
I  S A P O M E N T H O L
1 najlepsze nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli aptekarza 

w Radomyślu koło Tarnowa. Cena: słoik próbny 70 c\ , słoik duży 
I  złr. 2'50. —  Do nabycia w każdej większej aptece. Składy główne 
| w następujących aptekach: L w ó w : M ikolascha. Krzyżanowskiego i T 
| Łazowskiego —  Przem yśl: Mańkowskiego —  G ródek: Herschelesa — 
I  Kopyczyńce Rudera — Kraków: . Wiszniewskiego, Droguerv! Zopotha
i  i Sp. — Podgórze: D. Matuli —  Tarnów : I. 3ok lis kiego, I. Niesiołow- 
}  skiego i G. Szancera—  Grybów: Nowaka— W adow ice: Macudzińskiego —  
| Ustrzyki: Jastrzębskiego — Rzeszów: Karpińskiego — Brzozów: Tad. Ko- 
| towicza —  Nowy Sącz: Stan Pawłowskiego — Strzyżów: Zajączkow- I skiego — Bielsko: Frank la—  Kołom yja: Jaśkiewicza, Drogueryi E, Tu- 
ę. rzański go — Bochnia: Drogueryi J. Michnika — Iwonicz: Lachowicza, 
f  Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 razy
f dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa.
j| Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na list przesyłkowy.

I  Pośw iadczenia co do skutku :
’Ł Upraszam uprzejmie odwrotną pocztą jak najspieszniej przysfać jeden słoik Sa-
 ̂ pomentholu , gdyż tamten sprawił mej żonie ulgę w bólach. Dziękując Wielm. Panu, 

44 kreślę się z poważaniem
|  L i s i a  J a m a  p. Lubaczów. J a n  T a l t a r z e k .

SI Cierpiąc od dłuższego czasu strzykanie w okolicy czołowej i lewego ucha , gdy
W ani porady lekarskie ani leki przepisywane skutku nie odnosiły, wziąłem się do Sa- 
£  pon.entbolu przez W Pana wynalezionego; jemu jedynie mam do zawdzięczenia, żem 
St dziś wolny od tych cierpień. Zachęcony tym skutkiem, poleciłem go mej żonie, która 
% miała od lat kilkunastu z górą kurcze żołądkowe i bóle w stawach. Świetnym skutUm 
A Pańskiego Sapometholu zawdzięcza dzisiejsze zdrowie i rzeźkość, i dlatego składam 

W. Panu na tern miejscu serdeczne nasze podziękowanie staropolskim ,Bćg zapłać.11 
jj| R a d o m y ś l .  J a n  i  P a n l i n a  K o p e c c y .
i f r ---------------------------------------------------------------- - _ — —
Ml Cierpiałem od lat 4 silny ból w nodze, a po użyciu Pańskiego Sapomentholu
W widzę skutek, proszę przeto o nadesłanie mi jeszcze większego słoika.

W i e l i c z k a .  W .  C i e ś l i k .

Ponieważ cierpiałem silny ból reumatyczny w nodze, używałem kąpieli srareza- 
^  nych i rozmaitych środków, które nic nie pomagały. Sprowadziwszy so b ie  od W . Pana 
®  słoik Sapomentholu, uczułem już po pierws/ym znaczną ulgę ; brałem więc dalej kilka 

w aptece w Przemyślu i dziś jestem prawie zupełnie zdrów. Przesyłam więc niniej- 
szem serdeczne podziękowanie i proszę przy sposobności o przysłanie jeszcze 1 słoika. 

J l n r k o  p. Medyka. Z poważaniem W . W i n o g r o d z k i .

Sapomenthol okazuje się bardzo skutecznym, proszę przeto o łaskawe nadesłanie 
odwrotną pocztą 2 słoików Sapomentholu.

R y b o t y c z e .  Z poważaniem P .  M a c h n n i k .

m Sapomentholu używam od dłuższego czasu w praktyce prywatnej, w bólach ner
wów obwodowych , tudzież cierpieniach reumatycznych zawsze z pomyślnym skutkiem. 
Osobliwie w bólaen, występujących podczas influencyi, nacieranie Sapomentholem miejsc 
zbolałych znrkomieie działało, co niniejszem potwierdzam.

R a d o m j  61. D r ,  A n d r z e j  L o r e n t & k i .

U D  W celu ochrony przed naśladownictwami proszę żądać
wyraźnie Sapom entholu w yrobu Eugeniusza M atu li _  _
i przyjmować tylko oryginalny w pudełku z etykietą, opatrzoną moim 
oryginalnym podpisem. 757 6 0

Z Drakami Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Odpowiodzi&lny rządca drukarni A Styje^tk i


